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„A Kolor jego 
jest ezerwony" 

Gdy delegaci żydów polskich 
znaleźli fałszywego mesjasza Sab- 
bataja Cwi w Smyrnie, w więzieniu 
tureckiem (zamienionem n. b. w 
pałac dzięki złotu żydowskiemu, 
przyjął ich tenże, odziany w płaszcz 
szkarlatny. Złożywszy hołd „zba- 
wicielowi*, skarżyli się przed nim 
na nieszczęścia, trapiące Izraela. 
Wówczas „mesjasz” rzekł im, wska 
zujae na swój szkarlatny płaszcz: 

— QCzyż nie widzicie koloru: ze- 
msty?... Jestem odziany w szkar- 
łat, bo jako rzecze prorok Jerem- 
jasz: „Dzień zemsty w mem sercu 
a rok zbawienia już nadszedł!* 

Żydzi posiadają dawną historję 
a plany swe układają na setki lat 
naprzód, w przeciwieństwie zwła- 
szeza do Polaków. lubujacvch sie 
w niewymagajace] wielkich wysil- 
ków mózgowych polityce ' „z dnia 
na dzień* Zdarzenie, na wstępie 
opisane, miało miejsce przed blisko 
trzystu laty, a dzień zemsty żydow- 
skiej, trwa weląż jeszcze, i niewia- 
domo, czy.żyjemy obecnie w jego 
porze wieczornej, czy przedpołu- 
dniowej. 

Od onego ezasu żydzi wylali 
morze lez chrześcijańskich i ocean 
krwi nieżydowskiej. Każdy wstrząs 
ekonomiczny, każda wojna, była 
interesem okazyjnym. dla żydów, 
wybiiających złoto z nieszczęść na- 
rodów. Przy każdej. krwawej re- 
wolucji powiewał szkarłatny sztan- 
dar zemsty Izraela. 

Duchowym przywódcą rewo- 
lucji francuskiej i inicjatorem rze- 
zi duchowieństwa i arystokracji 
był fałszywie wychrzcony żyd Ma- 
‘rat. Nie dziwnego zatem, że rewo- 
lucja ta przyniosła żydom po raz 
pierwszy w Huropie równoupraw- 

nienie obywatelskie a objawy anty- 
semityzmu karano za rządów rewo- 
lucyjnych śmiercią, zupełnie tak 
samo, jak w Rosji bolszewickiej. 
Że przewrót bolszewicki mie miał 
od samego zarania nie wspólnego 
z wyzwoleniem mas pracująeych z 

aw 

pod jarzma kapitalistycznego, wy-. 
nika choćby z tego. że finansowali 
go tacy multimilionerzy i tak po- 
teżne koneerny bankowe, — będące 
wszakże - twierdzami kapitalizmu, 

Warburgi,: Guggen- 
heimy, Breitungi, Kuhn, Loeb et 
Co., Nye Banken i Syndykat west- 
falsko-reński. » 

Wszystkie te potęgi kapitali- 
styczne to oczywiście wieloryby 
żydowskie i jeżeli poświęci 

‚ jardy na rewolucję w Rosji, to u- 
czyniły to w tym eelu, aby cały ten 
olbrzymi i bogaty kraj uczynić ko- 
lonją. Izraela, a ocalałych z rzezi 

mieszkańców lego zdegenerować i 
zamienić ich na. zwierzęta, obsługu- 
lace żydów. 

Aby: płachtę czerwonej zemsty 
żydowskiej miejako zalegalizować, 

+ 

— to wytwór bujnej fantazji poety. 

TTE ZZ ELLE LPAI pg 

chowe, Katowice, Krakéw, Lwów SE 

: a z, 

Po mistrzowsku przedstawił nasz wieszez grę Jankiela na cymbałach. Lecz Jankiel z „Pana Tadeusza* 
Rzeczywistość pokazuje powyższy obrazek: 
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Jankiele grają 
„międzynarodówkę*, a „eymbaly“, podniecone dźwiękami żydowskiej muzyki, wpadają w „rudy szał*. 

af — Gotowi rznąć własnych braci i sami oddać życie dla spotegowania władzy żydostwa. 

aby ukryć jej właściwe znaczenie, 
narzucili ją. żydowscy twórcy so- 
ejalizmu i komunizmu międzynaro- 
dowemu proletarjatowi jako sztan- 
dar robotniczy. Zaślepionym ma- 
som proletarjuszy, wzniecającym 
pod czerwonym sztandarem pożogę 
walki domowej, nie przyjdzie na 
myśl, że ta ruda płachta nie ma nie 

wspólnego z polepszeniem bytu ani 
z wolnością; że jest raczej zaprze- 
czeniem jednego i drugiego, sym- 
bolem zemsty żydów i triumfem 
daleko sięgającej polityki wszech- 
żydowskiej. 

Gdyby Bolesław Czerwieński 
znał rzeczywiste znaczenie szkar- 
łatnej płachty, nie napisałby z pe- 

wnością „czerwonego sztandaru”. 
A marjonetki marksistowskie nie 

tęskniłyby za „dniem zapłaty” 
- gdyby mogły zajrzeć za kulisy walk 
bratobójczych. Ujrzałyby tam bo- 
wiem orkiestrę „miedzynarodo- 
wych rekinów kapitalistycznych, 
wygrywaiącą triumfalny pean 
Paniudy. 

ich prawdziwe oblicze 
Pewnego razu (około roku 1900) 

w Rosji odbywał się „wszechrosyj- 
ski* zjazd partyj socjalistycznych 
— naturalnie tajny. W pokoju ob- 
rad oczekiwała na delegatów miej- 
seowa grupa socjalistów — czte- 
rech zakonspirowanych zydköw, 
swobodnie zargonem szwargoca- 
cych. Pierwszy zjawił sie przed- 
stawiciel Bundu żydowskiego — o- 
czywiście żyd. Potem — przedsta- 
wiciel 8. D. K. P. i L. (Soejaldemo- 
kracji Polski i Litwy) — żyd. Po 
chwili — przedstawiciel S. D. ro- 
syjskiej bolszewików — żyd. Na- 
stępnie delegat S. D. mieńszewików: 
— także żyd, 

Załatwiano formalności wierzy- 
telne, sadowiono się, gawędzono, 
lecz wśród zebranych rosło już mil- 
czące zaciekawienie. Rozmawiano 
po rosyjsku, ale w uśmieszkach, w 
oezach latających i w odstająeych. 
uszach: zoromadzenia czuło się już 
inne, czysto żydowskie, zargonowe 
porozumienie. Do- pokoju wszedł 
przedstawiciel gruzińskiej mpartji 
socjalistycznej — typowy żyd. Po 
chwili davaj delegaci socjalistów ło- 
tewskich i finlandzkich — żydzi, 

Temperatura i zapał gestnialy, — 
Zjawił się wkrötee delegat S. R. 
(socjal - rewolucjonistów rosyj- 
skich) — żyd. Nadeszło jeszcze 
kilku „towarzyszów' z. różnych 
krajów „matuszki Rosji" — sami 
żydzi. Wkońcu oczekiwano już tyl- 
ko przedstawiciela PPS z b. Kon- 
gresówki. Zjawił się wreszcie ta- 
jemniezy rudawy żydek, 

Kiedy juz 

zjazdu, jeden z uczestników popro- 
sił o głos w sprawie formalnej: 
„Wobec niewątpliwego składu per- 
sonalnego zgromadzonych (tu mi- 
gnal do wszystkich dowcipnym ge- 
stem i okiem) stawiam wniosek. a- 
żeby zjazd prowadził obrady w. żar- 
gonie“, 

Po jednej sekundzie milczenia 
pokój mnapełnił się przychylnym 
rechotem śmiechu. Ale przewodni- 
czący uczynił dłonią „delikatny * 
gest uspokojenia, i odrzekł po ro- 
syjsku: „Ty Mojsze, nie śpiesz sie! 
Na wszystko jest swój czas, jak 
pówiedział Salomon“. I obrady po- 
toczyły się w języku rosyjskim. 

prezydjum miało | 
przystąpić do ofiejalnego otwarcia ; irzymuia się w mimowolnej swej 

Obrazek powyższy, prosto z ży- 
cia wyjęty, pełny jest finezji i sym- 
bolicznego znaczenia (o fakcie tym 
opowiadał nam jeden z b. socjali- 
stów, który go znów słyszał od żyv- 
da, uczestnika zjazdu), Możnaby 
z niego wyciągnąć niejedną naukę 
dla ludzi i narodów, ale, niestety, 
mało kto umie uczyć się na historji, 
a prawie każdy pragnie lekcji.... 
na własnej. skórze. ł 

Dlatego właśnie żydzi wciaż u- 

roli—pedagogów ludzkości wediug 
metody poglądowej. ‘To zatem. co 
w Rosji na małą zdarzało się skaię 
— w rodzinnem życiu partyjnem. 
teraz przygotowuje się na skalę o- 
gromna — w „rodzinnem* życiu 

narodów kuli ziemskiej. — 
W Rosji i jej krajach zabranych 

wszystkie partje lewicowe były pod 
względem przyrodniczo-narodow yin 
nieme. Ich głosami, ustami, móz- 
gami i przedstawicielami byli wy- 
łącznie żydzi. Gdy nastepowala 
fuzja dwóch partyj socjalistycz- 
nych, to załatwiali ją dwaj, lub 
czterej delegaci — żydzi. Gdy na- 
stępował rozłam — przeprowadzali 
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go żydzi. Porozumienie gruzińskiej 
partii soclalistycznej z fin andzk4 
nie mośło dókonadć się inaczej, jak 
tylko przy pomocy delegatów z obu 
stron żydowskich. W imieniu obo- 
żów, bartyj. odłamów, secesyj i 
frond najrozmaitszych układali się, 
kłócili się, do oczu sobie skakali, 
pienili się i protékély podpisywali 
sami żydzi. „Towarzysze tubyicy* 
byli tylkó głosującem i składki plas 
cącem bydłem partyjnem. Wiemy 
dzisiaj. fia ćżetń się to Wszystko 
skończyło. : 

Obecnie, z partykularsa partys 
fniejscowych, światowa madfja aho= 
ńimów przeniosła działalność swoją 
na teren polityki międżynarodówej: 
Partyj lewicowych nie opuściła, 
owezem, jeszcze je Silnie] swymi 
ludźmi obsadziła, ale partje lewi- 
cowe stały się teraz tylko kölkami 
w znacznie wiekszych i bardziej 
złożonych mechanizmach, Już po- 
kojdwad konfereheja wersalska, tak 
oblepiona przez żydów, że ją ży= 
dowską konferencia nazwano, po- 
raz.pierwszy oczy Światu na nowe 
zjawisko otwarła. Ale był to tylko 
debiut mafii anonimowej. Nastąpił 

Przywódey żydowscy nie mó- 
wią nić newego, Powtatzają bo: 
wiem to, co już ındwil w 1935 roku 
w Lucerfie na XIX-ym kongresie 
svjonistvcznym zmarły niedawno 
przywódea micdzyńarodowego ży: 
dostwa Nahum Sökolöw: 

„Bree Israel i równouprawniehie w 
golusie — mówił on = to stormułowa- 

liśmy jednogłośnie na wszystkich na- 

szych komferen@jach.. Żydowski golus 
musi stale istnieć.. Ten, kto nie tiwa- 
ża równouprawnienia dla nasżego na- 

rodu za zasadę nienaruszalną i obowia- 

zującą dla ńarodów rdzennych, nie 
jest wiernym synem swego narodu." 

Dlaczego żydzi tak kurczowo 
trzymają się u6lusu (rozprosze- 
nia)? Odpowiedź jest łatwa. Istotę 
bytu żydostwa stańówi jednostron- 
ne wyzyskiwanie skarbów. ducho- 
wych i materjalnych innych naro- 
dów. Jest to pasożytnictwo. Ale bez 
tego pasożytnictwa żydzi nie mogli- 
by istnieć. Pasożytowuć zaś mogą 
tylko w rozproszeniu. Stąd też waż- 
na rolę odgtywa w życiu żydów 
rozproszenie. Prócz tego rozpro- 
szenie jest także pódstawą władzy 
żydostwa nad narodami rdzeńnemi 
tak pod waeledem külturalnym jak 
politycznym i [inahsowo = gospo= 
darczym. Przyznał to piszący po 
duński literat żydowski, Jerzy 
Bradeis vel Kogen, który w 1925 r. 
w Kopeńhadze w zaufaniu tak sie 

. zwierzyl Zargonowemu dziennika- 
rzowi z Polski: 

„Syjonizm rozpatruje z punktu wi- 

dzenia powiększenie władzy żŻydowa 
skiej. W Palestynie żydzi, być może, 
mogą stać się nacją, lecz nacją bezwia- 

dia, podezas gdy żydzi, bĘdĄ4G W roz- 
prosżeniu pó ćałym Świecie, posiadają 
0 wiele więcej właddży i pantija nad fi. 
nansami.“ 

Tak wiec żydzi, mimo dążności 
do zorganizowania własnego pań- 
stwa w Palestynie nie zamierzają 
wcale likwidować różbroszenia. — 
Przeciwnie, | a wszelką cene chcą 
je utrzymać wsżędzie. Własne pań- 
stwo w Palestynie ma być dla nich 
tylko duchownym ośrodkiem, pun- 
ktem oparcia i kuźnią planów pod- 
bójowych całego świata. Z planów 
tych bówiem żydzi nie zrezyeno- 
wali i zreżygne wid nie myślą, A że 
do ich realizacji potrzebne jest im 
rozproszenie, przeto w tozprosże- 
niu zamierzają trwać nadal i dlate- 
go żądają dla eiebie réwhourpraw- 
nienia we wszystkich krajach ca- 
łego świata, a przedewszystkiem w 
Polsee. O Polskę żydostwu chodzi 
najwięcej, W Polsce bowiem znaj- 
duje się główna masa ludowa ży: 
dów, ów zbiornik żydowskich sił 
biologicznych, pozwalający żydom 
wytworzyć ową subtelną nadbudo- 
wę społeczną w postaci wpływo- 

Roczny bilans „pol 

spt At „BIÓWOOBNTONYA WERODY mA. 

po nim sześciołetni: okıtes wysiłków, 
do jednego celu zmiertzających, do 
hegemonii. żydowskiej: nad naroda- 
mi a jedrtym ze środkójw tej wojny 
było doprowadzenie narodów do 
niemoty. 

Jak były dawniej itdziś są jesz- 
cze partie lewieowe tylko przez 
żydów gadające, a pozatem naro- 
dówo - nieme, tak teraz na arenie 
stosunköw międzynatedowych ma- 
jg być ńarody niemie. Naród ż na- 
fodem tylko za pośrednictwem zy- 
dów mają sie ze sobą kłócić, spierać; 
układać i porozumiewać. Nie wolno 
dópbuszeżać do bezpośrednich imie- 
dzy naródami stosunków! Weze- 
dzie 1 zawsze w każdej delegacji 
powifini być żydzi z obli stron 
czynni — oto zasada mafji. Jeżeli 

oltazu uczynić tego nie mozha, 
trzeba reprezentacje tymczasem ob- 
sadzić tubwlezymi socjalistami i 
masonami: oi grunt umietzwią i 

przygotują. 

Wiemy, że już się to robi z całą 
pilnością. Wprawdzie Włochy i 
Niemey ostrząsnęły się z mafji, ale 
żato Francja wpadła zupelnie w 
CHARTY ee aa o agody gą 

wych” kół światowego żydostwa. 
'Gdyby tel podstawy Zydom zabra- 
kło, ich macki, wysunięte na eäly 
elob ziemski i wysysajace bogate 
ośrodki cywilizowanego Szybkoby 
poczóły obumieraé i teinsamem 
zgótowałyby żydostwu  światowe- 
mu nieunikniong katastroie, piźó: 
kreślając przytem raz na żawsze 
ambitne i manjackie plaży, A do 
tego żydostwo światowe dopuścić 
nie może. Stąd też wypływa jego 
porliwe opiekowanie się „boólskimi* 
żydami. | 

A opieki tej masy „polskich* 
żydów potrzebują coraż więcej, Sy- 
tuacja ich bowiem z dnia na dzień 
pogarsza się. Rachuby na załama- 
nie się akcii bojkotowej 
wszędzie. Akeja ta nie tylko hie 
zalamuije się, ale nawet pfżybiera 
stale tia sile. I eo naigrozniejsze 
dlą,żydów — w ślad ża nią idzie 
kupiec polski, który wprawdzie w 
większości wypudków bywa jesz- 
czę, „kupcem świeżej daty, gdyż jest 
to, „dajczęściej speńsjonowiny woj- 
skowy. lub urzędnik, młody inteli- 
gent, nie chcący czekać na głodową 
posadke w biurze, ińteligeńtniejszy 
chłop, a czasumi i rzutki robotnik 
fabryczny. Mimo to ten świeżej 
daty kupiec polski daje sobie Fade 
w swoim howym zawodzie i staje 
się stopniowo coraz groźhiejsżytmn 
konkurentem nawet dla zżasobnego 
i wytrawnego kupca żydowskieżo, 
Stwierdzają to obiektywnie uczci- 

spadl na nas w dniu 11 listopada 
ub. r, znalazło się sporo nazwisk 
żydowskich. Naturalnie też za 
„zasługi”, Oto nagrodzono m, in. 
właścicieli kolektur loterii pań- 
stwowej. Podobno przyczyniają 
się do powiększania kasy państwo- 
wej. 

Ale przęcież za to powiększanie 
kasy państwowej kolektorzy ży- 
dowscy każa płacić sobie sowite 
procenty. Przecież w Warszawie 
żydowskie kolektury zarabiają eie- 
żkie tysiące. 

Nawet takie typy, które semity- 
zują nam filmy, które zatruwają 
polskie dusze miazmatami Talmu- 
du, i tacy są odznaczani. Bezem- 
plum: Henoch Finkelstein, właści- 
ciel wytwórni „Sfinks“, Otrzymał 
złóty „Krzyż Zasługi”. 

Na marginesie warto tu zaznae 
czyć, że tenże Finkelsztein posiada 
„miłego kuzynka”. Jest nim nie 
jaki Filmus, „polski* anarchista, 
który został zwolniony za kaucją 
3000 zł przed sprawą, no i.. drap- 
nal do Hiszpani. Ren to „adadnohie 

skich żydów 

zawodzą, 

sieci pajccze. a Polska z pełna bez- 
myślnością „Francuzów - Północy” 
zabada systematycznie w tak wiel- 
kie i grzęskie bagno socjal - masoń- 
skö - żydowskie, że nie wiadomo 
już, laki „marsz na Warszawę” o- 
calić ją zdoła. W szczególności sto- 
lica kraju oplątana jest przez ma- 
sonerie i lej rożkładowców svioń- 
skich, Uniwersytet, towarzystwa 
naukowe, poszczególne minister- 
stwa i utzędy, sądownictwo, różne 
instytucje kulturalnie i artystyczne 
nie są wolne od wpływów masone- 

Hi i ŻYdÓW, prasa lewicowo - Zy- 
dowska robi opinię stolicy, a prasa 
neuträlnä (t. zw. umiarkowana pol- 
ska trzęsie się, blednie i euchnie ze 
strachu. 

Rzecz jasna, że trzeba naprzód 
instytucje kraju opanować, aby go 
później móc: nażewhątrz reprezeti- 
tować. Naiwną Polskę powojenną 
już reprezentowali i czasami jesz- 
Ze repteżehtują różńe żydy. Czy 
długo to jeszcze trwać będzie? Jak 
długo Polacy pozwolą się reprezen- 
tować żydom i być narodem nie- 
mym, jak diueo?.:. 

wsi żydzi, którzy częstokroć w roz- 
mowie z Polakami: pizyżnają się, 
że „czegoś podobhezo bo Polakach” 
hie spodziewali się. Wytrwałość i 
zapal Polaków, imających się han- 
dlu, imponują im nawet. 

Niedawno objeżdżałem nasze 
zieinie poludhiowo - wschodnie i 
ceńtralne, w których stwierdziłem 
wielkie postepy w odżydzaniu na- 
szego handlu. W wielu miastach i- 
miasteczkach spotykdłem po kilka 
a naWet kilkanaście zamkniętych 
sklepów żydowskich z braku... kli- 
entów. W miejsce ich za to widzia- 
łem nowootwarte skleby polskie, 
które mieszczą się przeważnie w 
różnych budkach, naprędce skleco- 
nych i ciasnych lokalach, ponieważ 
żydzi, bedgcy zazwyczaj w naszych 
miastach i miasteczkach właścicie- 
lami domów handlowych, nie chea 
wydzierżawiać posiadanych lokali 
kupcom chrześcijańskim. 5 

Dlacżegoł Wyjaśni to nam po- 
niżej prżytoczóńa rożmowa, jaką 
miałem na Wołyniu z pewny: ży- 
dem, właścicielem kilkü wolnych 
lokali handlowych. ER 

= Czemi bin —  żabytałem 
wspomnianego żyda — nie wy- 
dzierżawia swoich pustych sklepów 
küpeom polskim. Przecież zapłaci- 
liby pahu za nie wysoką cene. | 

== Nie mogę * padła odpo- 
wied#. — Kahał zabronił, Złoży- 

łem nawet uroczystą przysiege na 
Torę, że nie wydzierżawie Polako- 

REESE CIOWA EEE  DER IEO SDĄDA 

Żydowskie „zastugi“ 
Wśród deszezu odznaczeń, jaki | sta był wicedytektowem  korcetnu 

wydawniczegu, do którego należą: 
„Ostatnie (pod względem wartości) 

iadomości", „Świat Przygód” 
(dla zatruwania młodzieży  pol- 
skiej), „Wesöle Wiadomości* (z 
wyużdanego żydowskiego światka) 
i „Życie Kobiece (to świadomie 
morduje niemowlęta). Adres: 
Warszawa, Widók 11. Właścicie- 
le: Mojżesz Grynbere i Szmul Ma- 
chlis, . 

Ciekawem jest, że owe „Ortnt- 
nie Wiadomości* i inne ser > 
brukowce Mojżesza i Szmula 
cieczee „pana dyrektora" do 
panji — zlikwidowały swoje ju - 
tensionalne napisy na szybach od 
ul. Widok, 

Jest jeszcze jeden sprytny ży- 
dek, „robiący na filmie i polityce”. 
To reb Kirszeńbaum. „Robi* wiel- 
kie „polskie filmy patrjotyczne, a 
jednocześnie on właśnie organizuje 
„Front Ludowy* w Polsce, 

Kirszenbaum — to nasz Trocki. 
Dlaczego taki genjuszek mie zo- 

stał odznaczony? Hm... 

“ee? 

| wi Zädneeo sklepu, 

=}
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ani tez nie 
sprzedam żadnego z posiadanych 
domów handlowych. 

— Czy innych ten zakaz także 
obowiązuje? Czy składali także 
przysięgę ? 

— Tak. Wszyscy bez wyjątku 
właściciele domów i właściciele 
sklepów. 

— Skoro jednak lokale stoją 
próżno — to właściciele ich pono 
szą wielkie straty. 

— OzeSciowo tak, 
— Dlaczego częściowo? 
Żyd wahał się z odpowiedzią. 
— Niech pan nie obawia się ~ 

pospieszyłem zapewnić go, — Zna- 
my się przeciez nie od dziś. A pan 
wie, że iimiem' być dyskretnym. 

— Tak. Ale nam zakazano 0 
tym mówić. 

— Mnie jedhak moze pan po- 
wiedzieć. Nie powiem pfzecież ni- 
komu, że to wszystko od pana do- 
wiedziałem się. 

— Widzi pan, straty nasze, wy- 
nikłe z tego, że nie wydzierżawiamy 
Polakom próżnych lokali pokrywa 
w poważnej części Kahał. Zresztą 
to zależy od zamożności zaintereso- 
wanego. Jeśli np. ktoś jest bardzo 
zamożny, to nic nie otrzymuje za 
to, że lokal jego stoi pusty. Jeśli 
zaś ktoś jest biedny i posiadany. 
lokal stanowi dla niego główne źró 
dio utrzymania, wówczas otrzymu: 
je pełną wartość dzierżawną. W. 
innych wypadkach Kahał placi za- 
zwyczaj mniejsżą lub większą część 
tenuty dzierżawnej za stojący puste 
ką lokal. 

— A skąd Kahał bierze pienias 
dze. na te odszkodowania? 

— Otrzyrmije przeważrie ż za» 
granicy, a w naglych wypadkach 
ezerpie z t. zw. tajnych funduszów 
istniejących ptzy każdej &mirie, 

Tyle mój żydowski rozinówea. 
Komentarze do jego wyjaśnień 

sa. chyba zbyteczne. 

Bolesław Rudzki 

(Ciąg dalszy nastąpi) 
Sagi 

Jak Swat walczy 2 żydani? 
= Bojkót sklepów  żydówskich 

wszedł w rokit bieżącym w Niemézech 
w stadjum największego nasilenia. — 

Ostatiio Najwyższy Sąd Robotnicży w 
Berlinie powziął dwie znamienne a 

chwały, wedle których urzędnik pań 

stwowy lub samorządowy, kupujący u 

żyda — powinien być uatychmiast 

zwolniony z posady. W motywach po- 

wiedziane jest, że postępowanie takie 

godzi w podstawowe założenie ideolos 
gji marodowo - socjalistycznej i ze 

względów wychowawczych tolerowane 

być nie może. 
— Ną terenie Czechosłowacji coraz 

częściej zdarzają się wystąpienia an- 

tysemiekie. Obecnie w związku z rus 

chem, jaki był przed świętami w skle- 
pach, młodzież Zjednoczenia Narodo- 
wego obchodzi czeskie sklepy i nalepia 
na drzwiach i szybach wystawowych 
kartki z napisem: „Tu kupują ezlon- 
kowie Zjednoczenia Narodowego. pos 
nieważ nie jest to firma żydowska, 

_ Wszędzie żydów mają dość. 

REE RENEE WEY OTTO POA 

BAMIĘTAJ! 
że trzeba opłacić prenumerate 
„Samoobrony, Narodu* najlepiej 
na cały rok — będziesz miał spokój, 
pomożesz pismo do rozwoju, a co 

nóńtjważniejsze, poprzesz pracę od- 

(żydżenńiową, która wymasa tyle 
wysiłków, by dotrzeć wszędzie i bu- 
dzić ducha w Narodzie Polskim. 

Przytem opłacający rocznie (4 
zł 50 gr) zaoszczędzi sobie 70 gro- 
szy, bowiem kwartalnie kosztuje 
1 zł 50 gr no i.., otrzyma 

DARMO 

Wielki Kalendarz 

„Samoobrony, Narodu* na r. 1938 
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Nr. 5 „SAMOOBRONA NARODU 2 

„Jestesmy głodni! 
Co rok przybywa nam przecięt- 

nie pół miljona obywateli. 
W związku z tem dają się sły- 

szeć niejednokrotnie głosy: na co 
nam tyle dzieci? Przecież mamy i 
tak miljon ustabilizowanych bezro- 
botnych w miastach i po wsiach. 
Co rok głowimy się nad tem już nie 
iak zlikwidować bezrobocie, ale jak 
zatrudnić sezonowo tych, którzy 
również są ludźmi i obywatelami 
Państwa, którzy również mają pra- 
wo do życia. Prawo do życia takie 
samo, jak i inni, ci wybrani i u- 
przywilejowani. 

W dobie wiee bezrobocia i re- 
dukcji, w dobie zgrzytania zębów i 
beznadziejnej walki o ochłap  dzi- 
siejszej egzystencji — nie wolno 
jednak zwalać winy za kryzys na 
te falangi noworodków. 

W mniemaniu bowiem starych, 
nawykłych do płytkiego, a często i 
niechlujnego myślenia zbankruto- 
wanych politykierów i demagogów 
— noworodki są winne redukcjom, 
zamykaniu zakładów pracy i spad- 
kowi konsumeji. 

Jedynem lekarstwem na kryzys 
gospodarczy jest w ich ciasnem po- 
jeciu „Świadome dzieciobójstwo*. 

Na przekór wszystkim wywo- 
dom i .„racjom stanu“ rok rocznie 
pół miljona urodzin przeważa nad 
zgonami. Rok rocznie tysiące mło- 
dzieży opuszcza szkoły powszech- 
ne, średnie i wyższe, by wziąć u- 
dział w tej okrutnej, bezwzględnej 
i beznadziejnej walce o chleb po- 
wszedni. 

Warsztatów pracy prawie że 
hie przybywa, I eo dalej? 

Tragicznym zbiegiem okoliez- 
ności ofiara dzisiejszego kryzysu 
pada właśnie młodzież, ta nasza 
przyszłość Narodu. 

Jeżeli nawet któryś z młodych 
ludzi otrzyma jakąś pracę, znowu 
grozi mu redukcja lub nawet „mło- 
da emerytura. Powodem do tego 
fest przeważnie ,nieprawomysi- 
mość* polityczna. 

Dziś młodym ludziom nie wy- 
starcza gołosłowne współczucie, że 
urodzili się „w podłych czasach. 

Nie ich winą są narodziny i nie 
ich winą są owe „podłe czasy. é 

'Toć przecież nie młodzi maja 
odpowiadać za to, że w okresie bez- 
robocia zamyka się fabryki. Że w 
tym czasie, gdy miljony marzną i 
głodują, zatapia się kopalnie. 

Nie winą młodzieży jest takie 
dzikie zjawisko, że w czasach głodu 
rolnik nasz bywa dotknięty „klęską 
urodzaju '! 

Nie winą młodzieży jest, że tak 
zasobny w bogactwa naturalne 
kraj. jak Polska, jest dotąd jeszcze 
żebrakiem Europy. Sprzedajemy 
stale swą niepodległość gospodar- 
czą w zamian za lichwiarski za- 
strzyk zagranicznego kapitału. — 
Wewnątrz zaś kraju my skłóceni 1 
zdezorganizowani ostatnie złotów- 
ki oddajemy w ręce żydowskie. 

Toé przecież starsze pokolenie 
ma większy wpływ na bies wypad- 
ków w Państwie. Teraz więc nie 
młodzi, lecz starsi winni monosić 
konsekwencje własnej płytkości ro- 
zumowań i ugodowości z niespra- 
wiedliwością. I to w myśl wskazań 
ciasnego egoizmu klasowego Gzy 0- 
sobistego. 

Nie młodzi, lecz starsi ponoszą 
odpowiedzialność za to. że dziś je- 
steśmy murzynami Europy, służą- 
cymi za nawóz pod wzrost ' potęgi 
obcych i wrogich nam często mo- 
carstw. 

Odsuwanie ludzi młodych od 

wpływu na bieg wypadków, * godzi 
w interesy państwa, które mie bę- 
dzie miało dostatecznej ilości wy- 
kwalifikowanych pracowników. A 
przecież część starszych i tak na- 
turalnym biegiem wypadków musi 
opuścić swe stanowiska. A przecież 
żołądki młodego pokolenia składa- 
ia się z takiej same substancji. co 
i żołądki starszych! 

Czy zatem można dziwić się, że 

młodzi wołają: 

— I my jesteśmy głodni! Zrób- 
cie nam miejsce! chcemy praco- 
wać... Chcemy wnieść w życie pu- 
bliczne nowe ideały, a w stare 
tchnąć młodego i żywego ducha! 
Dajcie nam możność pozostawić 

świat lepszym, aniżeliśmy go za- 
stali! 

Społeczeństwo więc polskie, a 
głównie miarodajne i odpowiedzial- 
ne za losy państwa czynniki — po- 

winny pomyślęć o losie młodego 
bezroboczego pokolenia. Powinny 
pomyśleć o przyszłości Polski. 

Jakich to obywateli wychowa- 
my sobie, sdy młodą duszę od zara- 
nia samodzielnego bytu zaczyna 
toczyć rak zwątpienia i beznadziej- 
ności, Gdy głód rzuca niejedno do- 

bre polskie serce w szpony wywro- 
towej roboty żydokomuny. 

Nie rozwiązują tego zagadnie- 
nia junackie hufce pracy. Jest to 
rzecz piękna, ale traktować : ją 
trzeba, jako zjawisko pośrednie, 
jako etap tylko do zdobycia samo- 
dzielnej pracy zarobkowej. 

Tworzy się obecnie w Polsce 
wielka rzecz: Centralny . Okręg 
Przemysłowy. Okręg ten ma nam 
dać siłę gospodarczą i samowystar- 

puj 

czalność podczas wojny. Do zor- 
ganizowania takiego okręgu trzeba 
wielu, wielu sił roboczych. 

I tam ustawowe winni być kie- 
rowani: b. wojskowi, jako byli o- 
brońcy Ojczyzny i ci młodzi ludzie, 
którzy po powrocie ze służby woj- 
skowej nie mają pracy. Oni, jako 
przyszli obrońcy kraju, napewno 
uczciwie i z zapałem pracować tam 
będą. 

A tymczasem w tym nowym i 
tak ważnym ośrodku przemysło- 
wym pracują wszyscy. Jest nawet 
sporo żvdów, tych zażartych wro- 
gów Polski. Toć żydom tam wogó- 
le powinien być wstęp zabroniony! 
Przecież w czasie wo'ny omi byli | 

„żyli bolsze- ' głównie szpiegami i 
wikom na naszą zgubę. 

Czy my o tem nie wiemy? 
Dlaczego wpuszcza sie tam 

przyszłego szpiega i zdrajcę? 
Wołamy o pracę dla młodych 

ludzi ze wsi i miast. Oni są głod- 
ni! Oni chcą żyć! Oni chcą być do- 
brymi obywatelami i 
Polski! 

Więcej serca dla nic’.! 

Pamiętajmy o przyszłej naszej 
Najjaśniejszej Rzeczypospolitej. 

Kształcimy prelegentów 
Ile to razy zdarza się, że w ja- 

kimś miastecku lub wiosce zawią- 
zuje się jakieś Koło Rolnicze lub 
Koło Młodzieży. Z trudem zdobyto 

jakiś lokal i zorganizowano $wie- 
tlicę. 

I zbierają się młodzi i starzy, 
przychodzą także większe dzieci. 
Słuchają, co inni mówią. Dobrze, 
jeżeli jest radjo. Czas schodzi mile 
i pożytecznie. Bo to oprócz muzyki 
są często ciekawe i pouczające po- 
gadanki. 

Koło ma też i gazety. 
Ale... ale to jeszcze nie wszyst- 

ko! Jakże czasami przydałby się 
jakiś ciekawy odczyt na taki temat, 
jaki nas najbardziej interesuje. 
Niestety! O prelegenta dziś tak 
trudno, a sprowadzenie z wieksze- 
go miasta sporo kosztuje, boć trze- 
ba mu zwrócić przynajmniej koszty 
podróży. 

Trudności te są jeszcze większe, 
gdyby Koło jakieś chciało urządzić 
odczyt np. z dziedziny żydowskiej 
w Polsce. 

Są to tematy niezmiernie cieka- 
we i dość specjalne, dlatego nie 
każdy może zabierać tu głos. 

„Samoobrona Narodu', która 
już szósty rok pracuje nad uświa- 
damianiem polskiego społeczeństwa 
o grożącem mu niebezpieczeństwie 
— i tym razem postanowiła przyjść 
mu z pomocą. 

Oto w ciągu 1938 roku co mie- 
siąc zostanie opracowany jeden od- 

czyt, który będzie wydrukowany. 
dużemi literami na kartkach jedno- 
stronnie. Odezyty wspomniane bę- 
dą zaopatrzone w specjalnie umó- 
wione znaki, które wskażą prele- 
gentowi, w którem miejscu ma zro- 
bić w czytaniu pauzę, gdzie zrobić 
większą przerwę, gdzie wypowie- 
dzieć słowa głośniej lub też moc- 
niej zaakcentować. 

Odczyty te są opracowane w 
tym celu, aby mógł je wygłaszać 
każdy, kto umie czytać biegle po 
polsku i posiada szczere chęci pra- 
cy dla społeczeństwa i służenia pol- 
skiej sprawie. 

V ten sposób wykształcimy pre- 
legentów z sił miejscowych, co 
przyczyni się wydatnie do podnie- 
sienia poziomu pracy w organiza- 
cjach społecznych na polskiej wsi. 

„Samoobrona Narodu apeluje 
tą droga do Wielebnego Ducho- 
wieństwa, panów Nauczycieli i in- 
teligsencji na prowincji, aby w imię 
wielkiej sprawy społecznej, o któ- 
rej była tu mowa, zechcieli. łaska- 
wie zainteresować wspomnianemi 
odczytami działaczy miejskich i 
wiejskich. 

Odeiazy to w pracy inteligencję 
po miasteczkach i po wsiach, a kra- 
jowi przysporzy nowe gromady 
pionierów polskiej kultury i cywi- 
lizacji. Powiększy szeregi bojow- 
ców o Polskę... bez żydów. 

Redakcja 
„Samoobrony Narodu*. 

Odezyty żydoznawcze 
Aby gruntowniej poznać rolę żydów w Polsce, „Samoobrona 

Narodu‘ organizuje jednorazowy 
CYKL ODCZYTÓW O ŻYDACH. ć 

Będą to gotowe do wygłaszania tematy, wiążące się w logiczna 
całość, nadające się do wygłaszania (bez dodatkowego opracowania — 
na luźnych kartkach, druk jednostronny i wyraźny) na zebraniach 
stowarzyszeń. zjazdach, w szkołach itp. 

Odezyty te będą ukazywały. się co miesiąc, poczynając od stycz- 
nie "288 roku. na następujące tematy: 

a 1. Kwestja żydowska w Polsce (juz wyszedł z druku). 

2. Żydzi — grabarze Polski. 

3. Żyd — czwarty zaborca Polski. 

4. Kościół katolicki w walee z żydami. 

3 5. Krzyż i Talmud. 

6. Żydowskie prowokacje w Polsce. 
. Żydzi i komunizm. 

6. Żydzi podezas wojny polsko-bolszewickiej. 
N Sytuacja żydów w Polsce. 

10, Żydowskie metody walki. 
11. Żydzi w czasie walk o niepodległość Polski. 
12. Rozwiązanie kwestji żydowskiej w Po!sse. 

Prenumerata wspomnianych odczytów dla działaczy społecz- 
nyeh wynosi: Cena poiedyńczeso egz. 1.50 zł. W prenumeracie: kwar- 

talnie 4,— zł, półrocznie 7,— zł, rocznie 12,— zł. 
Zamó 

ny Narodu* Poznan, pl. Nowomiejski 7. 
wienia i pieniadze przesyłać do administracji ..Samoobro- 

PKO. nr. 206.078, 

obrońcami . 

prem 

(którego bohaterami 

tac „kaz 
Historja konfiskat; RT 4 

„Samoobrony Narodu" . "| 
Działo sie krótko przed ubieglemi 

świętami Bożego Narodzenia. Ekspe- 
dyeja nasza była zajęta pakowaniem 
Kalendarzy. Praca wrzała gorączko- 
wo, staraliśmy, się bowiem uskutecznić 
jak największą ilość wysyłek, by Za- 
mawiający, oczekujący niecierpliwie 
Kalendarzy, otrzymali lekturę nie pó 
zniej, jak na Święta, 

Nagle pojawiła sie w naszych loka- 
lach policja, zabierając z nakazu Sta- 
rostwa Grodzkiego cały nakład kalen- 
darzy. 

Co było tego powodem? 
Otóż Starostwo Pow. w Buczaczu, 

miasteczku, zwanem przez żydów no- 
wem Jerwzalem w Polsce, zajęło Ka- 
lendarze „Samoobrony Narodu* u tam- 
ktejszych kolporteröw, | przekazująe 
sprawę Sądowi Okręgowemu w Ozort- 
kowie. — Czortków zasłynął dzięki 
,głośnemu procesowi o łapownietwo, 

byli b. prokura- 
tor 8.0. w Czortkowie Sokołowski, 
skazany przez Sąd Okręgowy w Lubli- 
nie na 4 i pół roku więzienia i utratę 
praw na przeciąg iat 6, b. sędzia S. O. 
w Czortkowie Michal Gąsiorowski, 
„skazany na 8 lat więzienia, 3300 zł 
grzywny i utratę praw na przeciąg 
lat 6, i „.oczywiście, deprawator pole 
skiego sądownictwa, żyd Tzaak Berg- 
man, skazany na 7 i pół lat więzienia. 

Powracajmy jednakże do sprawy 
konfiskat. Otóż Sąd Okrzgowy w 
Czortkowie przekazał tę sprawę do 
Sądu Okręgowego w Poznaniu, który 
skonfiskował Kalendarz Wielki za ry- 
sunki na str. 11 i 68, oraz Kalendarzyk 
Kieszonkowy również za rysunek znaj- 
dujący się na str. 19. Odnośnie Kalen- 
darza Propagandowego sąd konfiska- 
ty mie zarządził. 

Sądząc, że na tem koniec, 

śmy się spiesznie do przygotowania 
nowego nakładu. Ledwosmy zakasa- 
li rękawy, przychodzi z Warszawy no- 
wa konfiskata. Kalendarz Propagan- 
dowy podzielił los swego wielkiego i 
małego towarzysza. Skonfiskowano 
go za... „Świnię* str. 67. Świnią tą po- 
slugiwano sie bez przeszkód jeszcze za 
czasów zaborczych i dopiero teraz do- 
czekała się konfiskaty.. 

Sprawa ciągnęła się przez okres 0- 
kolo 2 tygodni. Cały ten czas, w pel- 
nym sezonie, mieliśmy ręce związane, 
Ponieśliśmy ogromne straty, spowodo- 
wane wznowieniem nakładu i faktem 
wycofania dużej ilości zamówień. — 
Wielu zamawiających zniecheeilo sie 

niezawinioną przez nas zwłoką, nie 

chcąc zrozumieć tragizmu naszego po- 
łożenia. 

zabrali- 

Ponieśliśmy wielką szkodę mater- 

jalmą, lecz odnieśliśmy wspaniałe zwy- 

cięstwo moralne. Zakwestjonowano 

niektóre rysunki, natomiast nie zacze- 

piono migdzie treści. Najlepszy to do- 

wód, że przedstąwiamy żydostwo w 

prawodziwej istocie, że wszystkie na 

sze rewelacje, demaskujae zbrodni- 

czość poczynań żydowskich, są czystą 
prawdą, jakkolwiek brzmią nieraz 

wręcz nieprawdopodobmie. Bo czyż 

jest mozliwem, by palajace śmiertelną 

nienawiścią do „Samoobrony Narodu* 

i jej wydawnictw żydostwo opuściło 

jaką okazję, dającą mu możność nie- 

tylko przyczynienia nam szkody ma- 

terjalnej, ale odniecienia nad nami 

choćby jednorazowego triumfu moral- 

nego? 

Nie zrożomy się więc żadnem prze- 

ciwieństwem.  Kroczymy dalej nie- 

złomnie dotychczasową drogą. Z per- 

fidją żydowską, zakłamaniem i intry- 

gami będziemy walczyć dalej, posłu- 

gując się jako bronią Prawdą, którva 
ostatecznie zwycięży. 

> 

zakwestjonowanych 

rysunków Kalendarze „Samoobrony 

Narodu* wysyłamy w dalszym ciągu. 

— aż do wyczerpania. 

Po usunięciu 

Kto jeszcze niema naszych Kalen- 

darzy, niech je zamówi, -- a pomoże) 

nam materjalnie i przyczyni się do 

szerzenia propagandy odżydzeniowej. 
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Dobrobyt rolnictwa - potęgą Polski 
P. Wincenty Bończa-Skarzyński, 

autor poważnej pracy pod powyż- 
szym tytułem, którą podajemy tyl- 
ko w skrócie, — był organizatorem 
Wojska Polskiego w Ameryce w 
1917 r. P. Skarzyński przyprowadził 
na front zachodni do Francji 30.000 
Polaków, którzy zostali wcieleni do 
Armji gen. Hallera. Większość z 
tych ochotników bwała potem udział 
w walkach z Ukraińcami i bolsze- 
wikami. Redakeja 

6. 

Aby doprowadzić do zrównowa- 
żenia budżetu każdego rolnika, aby 
podnieść rentowność jego gospo- 
darstwa, aby rentowność tę utrwa- 
lić i zabezpieczyć przed atakami 
wrogich Polsce sił, aby uniezależnić 
rolnika od pasożytniczeso żydow- 
skiego pośrednictwa, aby otworzyć 
mu bezpośrednią droge do konsu- 
menta, aby. kontrolować i reeulo- 
wać produkcje zbóż, aby wreszcie 
kalkulować ceny zbóż, maki i chle- 
ba według uzasadnionych norm — 
należy stworzyć wielką instytucję 
ubezpieczeniowo - kapitalizacvina 
pod postacią Towarzystwa Ubez-: 
pieczeń Wzajemnych i Kredytu 
Rolnego. 

Do zadań tego towarzystwa na- 
tezaloby: 

l. ubezpieczenie na życie wszyst- 
kich bez wyjątku rolników, po- 
czynając od 18-go roku życia, a 
więc: właścicieli większych i 
drobnych gospodarstw rolnych 
oraz pracowników rolnych z 
tym, ażeby minimalna składka 
miesięczna wynosiła 3 zł, t j. 
rocznie od każdej osoby 86 zło- 
tych; 

2. ubezpieczenie od wypadków i 
chorób całego inwentarza żywe- 
go wszystkich rolników, a więc: 
koni, krów. owiec, nierogacizny 
it. p. tak, aby minimalna skład- 
ka miesięczna wynosiła 1 zł od 
sztuki, t. zn. 12 zł rocznie; 

3. ubezpieczenie «całej produkcji 
rolnej tak, aby składka roczna 
wynosiłą 1 zł od korea, t. zn. 10 
zł od tonny. 
Gdyby powyższa akcja ubezpie- 

ezeniowo - kapitalizacyjna  obięła 

całą społeczność rolniczą w Polsce, 
to wówczas przy pomocy omawia- 
nego towarzystwa dałoby się uzy- 
skać następujące kwoty rocznie: 
1. z ubezpieczenia życiowego oko- 

ło 16 miljonów rolników, biorąc 
w rachubę tylko minimalną 3- 
złotową stawkę: 540 miljonów 
złotych; 

2. z ubezpieczenia inwentarza Ży- 
wego w liczbie około 25 miljo- 
nów sztuk — 300 milionów zło- 
tych; 

3. z ubezpieczenia całej produkcji 
rólnej, a Więc: zbóż, okopowizny 
i pasz, dającej w ogólnej JCZDIŚ 

równowartość około 20 miljonów 
tonn zboża — 200 miljonów zło- 
tych, 
Ogółem zatem zastosowanie w 

praktyce omawianego systemu u- 
bezpieczenia da w postaci składek 
ponad miljard złotych rocznie. Bę- 
dzie to suma naprawdę pokaźna, 

która dla obrotu wewnętrznego, dla 
upłynnienia naszego rynku pienięż- 
nego, a nadewszystko dla rolniczej 
akcji finansowo-kredytowej może 
mieć kolosalne, wprost zbawienne 
w skutkach znaczenie. 

odać należy, że byłby to kapi- 
tal, Siw orzony Wwiasn em sila ımi 223 

Kiedy robotnik nabyan prawo do renty? 
Robotnik po przepracowaniu 4 

lat, t. j. 200 tygodni składkowych, 
ma prawo do renty z ubezpieczenia 
emerytalnego w wysokości 10 prot. 
przeciętnego zarobku i 15 zł kwoty 
zasadniczej. 

Najwyższa wysokość renty tego 
robotnika (przyjmując zarobek 72 
zł tygodniowo) wynosiłaby 46,20 zł 
miesięczi e. Po 8 latach pracy wy- 
sokość renty robotnika zwiększa sia 
za każdy rok pracy o pół procent, 
przeciętnego miesięcznego zarobku 
i wynosi po osiągnięciu przez ro- 
botnika 16 lat pracy 14 proc, prze- 
ciętnego zarobku plus 15 zł kwoty 
zasadniczej. 

Nalwybers al dla tego pra- 

cownika może wynosić 58,63 zł, 
Po 16 latach pracy zarobkowej 

wysokość renty robotniczej wzra- 
sta o l proc, przeciętnego miesięcz- 
nego zarobku za każdy rok pracy 
i wynosi po osiąpnięciu 24 lat pracy 
22 proc. przeciętnego miesięcznego 
zarobku plus 15 zł kwoty zasadni- 
czej. 

Najwyższa WYSOKOŚĆ renty tego 
pracownika może wynosić 83,64 zł. 

pa Aouyeh latach renta 
wzrasta o 1% proc. za każdy rok 
pracy i po 36 latach wynosi 40 proc. 
przeciętnego miesięcznego zarobku 
plus 15 zł kwoty zasadniczej. Naj- 
wyższa renta w tym wypadku wy- 
nonin 139,80 A, 

Kiedy ochrona Kl rówu nie Oba ALINE? 
Sprawę — budzącą tak żywe 

zainteresowanie społeczeństwa — 
odrzuconego przez Sejm i Senat 
projektu zniesienia ustawy o ochro- 
nie lokatorów warto przypomnieć 
z uwagi na pewien przepis, który 
ustawę tę jednak w pewnych wy- 
padkach znosi. 

Mianówicie w dniu 1 stycznia r. 
b. wszedł w życie przepis, który zo- 
stał wprowadzony do ochrony loka- 
torów dekretem p. Preżydenta z 
dnia 14 listopada 1985 r, z tym wa- 
runkiem, że nabierze mocy prawnej 

Mleko z pod kalesonów 
Mleko jest bezsprzecznie jednym 

z najważniejszych środków odżyw- 
czych, używanych przeż ludzkość. 
Mlekiem wyłącznie karmi się czło- 
wiek w pierwszej fazie swego ist- 
nienia i niem przeważnie żyje pod 
koniec swego żywota, gdy słaby 
żołądek nie jest już w stanie przy- 
swoić  oręanizmowi treści cięż- 
szych potraw. Ale nie tylko w 
skrajnych okresach istnienia służy 
ono człowiekowi; mleko jest nieza- 
stąpionym pokarmem bez mała 
wszystkich ludzi bez różnicy wieku 
i piei w wszystkich zamieszkałych 
strefach klimatycznych. Idealny 
ilościówo i jakościowo dobór skład 
ników mleka czyni je łatwo straw- 
nem, pożywnem i zdrowem. Czło- 
wiek, spożywający wyłącznie 3 do 
4 litry mleka krowiego dziennie, 
może żyć i pracować. 

Oto analiza mleka krowiego po- 
dług Gilberta i Yvona: Ciężar wł. 
1.033,40 — wody 908,08 — ekstrak- 
tów suchych 128,32 — masła 34 —y, 
cukrynB2zl6 — kazeiny 8,19 — goli 
mim, 6,00. 

Mleko krowie wybija się na 
pierwsze miejsce jako pokarm ludz-. 
ki, dostarczają 20 jednakże także 
inne zwierzęta domowe, jak kozy, 
owee, kobyły (u ludów mongol- 
skich), reny (w strefie północnej) 
i lamy (w Andach). 

Pomijając szerokie zastosowanie 
miłeka do wyrobu produktów po- 
chodnych, jak masło, sery, kumys 
it d., jest ono i w swej naturalnej, 
pierwotnej postaci, jednem z naj- 

bardziej pożądanych artykułów co- 
dziennej potrzeby, o nigdy nie u- 
stającej sile popytu. 

' Wykorzystują to niesumienne 
jednostki — rolnicy czy handlarze 
— chcący bogacié się krzywdą bliź- 
nich, i dopuszczają się fałszowania 
mleka. Najczęściej stosowane fał- 
szerstwa polegają na zbieraniu 
śmietany i dolewaniu do mleka wo- 
dy. Oezywiście, że mleko pozba- 
wione najpożywniejszego składnika 
— tłuszczu, względnie rozrzedzone 

wodą, jest mniej wartościowe i ku- 
pujacy je konsument jest. oszuka- 
nym. { 

Do wykrycia takich i podobnych 
oszustw sporządzono przyrządy, 
jak butyrometry, kremometry, lak- 
fo-dehaymetry, któremi . posługują 
się urzędnicy, przeprowadzający: 
kontrolę mleka u sprzedawców. Na 
fałszerzy mleka, jako na szkodni- 
ków społecznych, nakładają władze 
bardzo slusznie surowe kary. Mleko 

dopiero dnia 1 stycznia 1938 r 

Treść tego przepisu polega na 
tem, że kazde mieszkanie, każdy lo- 
kal handlowy, przemysłówy i t. p. 
bez względu na wielkość i rodzaj 
wychodzi. automatycznie z pod o- 
chrony lokatorów, jeżeli po pierw- 
szym stycznia rb, nastąpi zmiana 
lokatora głównego. A więe nowy 
lokator, który wprowadził sie do 
mieszkania opróżnionego po dniu 
1 stycznia 1988 r. nie będzie podle- 
gał ochronie lokatórów. 

R OAM 

ray 

to chleb powszedni, i nie wolno go 
falszować. 

— Bardzo to pięknie i słusznie 
— powie niejeden z miłych Czytel- 
ników — ale co to wszystko ma 
wspólnego z nagłówkiem, mianowi- 
cie z kalesonami? 

Cierpliwości, Kochani, będą i 
gacie. Otóż władze sanitarne kon- 
trolują nie tylko jakość mleka, ale 
i stan higjeniczny jego i naczyń, do 
niego używanych. Mleko bowiem, 
zabijające z racji swych składni- 
ków ehemicznych szkodliwe bakte- 
rie, pasożytujące w naszych. 
wnętrznościach, stanowi samo ide- 
alną pożywkę dla wszelkiego ro- 
dzaju chorobotwórczych drobno- 
ustrojów, dostających się doń z ze- 
wnątrz. Zawierające złośliwe bak- 
cyle mleko nie jest dla organizmu 
pożywieniem, lecz trucizną. Może 
spowodować groźne choroby zakaź- 
ne. Dlatego to we wszystkich pan- 
stwach kulturalnych, a więe i w 
Polsce, wymagają władze naiwięk- 
szej czystości rak i naczyń przy 
manipulowaniu z mlekiem. Przepis 

OSTRZEŻENIE! WAŻNE DLA PAŃ 

JEDWAB do szycia 
NACI , » 

WARSZAWA - 

Wobec ukazania się w sprzedaży naśla- 
downiętw naszych wyrobów uprzejmie 
prosimy Sz. Panie przy kupnie zwracać 
uwagę na nasz znak słowny i obrażowy 
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nictwa, a więc kapitał przychylnie 
do tego”rolnietwa ustosunkowany. 
Kapital, którego celem i racją ist- 
nienia byłoby przychodzenie temu 
rolnictwu z pomocą finansowo-kre- 
dytowa, byłoby zapoczątkowanie i 
prowadzenie akcji gospodarczego 
odrodzenia wsi polskiej. 

Aby jednak towarzystwo to mo- 

gło wydać tak obfite plony, aby 
działalność jego obracala się w sfe- 
rze realnych poczynań — należy 
zastosować przymus ubezpieczenią. 

I tu ma głos państwo, 

Hasło: „twórzmy własne kapi- 
tały* — odbić musi się wielokrot- 
nem echem po całej Polsce. Hasto 
to musi pozyskać dla swej realiza- 
cji przymusowe ramy, albowiem w 
przeciwnym razie nie wyda wlasei- 
wych owoców. 

Krótkowzroczni przeciwnicy te- 
go systemu podniosą alarm. 

— Jakto? Jeszcze jeden przy- 
musówy wydatek w rolnietwie, Na 
podatki nie starcza, a wiee skąd 
rolnik weśmie pieniądze na uiszcze- 
nie tveh składek ubezpieczenio- 
wych, idących w setki milionów 
złotych ? 

I na te niepokojące pytania jest 
odpowiedź. Ubezpieczony rolnik 
wpłacać bedzie wszystkie swoje 
składki w naturze. Projektowane 
zatem towärzystwc nie wyciągnie 
z kieszeni rolników resztek zarobów 

pieniężnych. 
— Składki w naturze, to jednak 

nie kapitał — powiedzą oponenci, 
— A le płody rolne zawsze mniej 

lub więcej korzystnie sprzedać mos 
ana — odpowie każdy logicznie ro- 
zumujący człowiek, 

Tak wiec i we wspomnianym 
projekcie Towarzystwo  Ubezpie- 
czeń Wzajemnych i Kredytu Rol- 

nego jest równocześnie wielkim 
punktem zbornym dla całej pro- 
dukcji rolniczej, jest organizacia 
masowego- zbytu płodów rolnych, 
jest nareszcie jedynym pośredni» 
kiem pomiędzy producentem-rolni- 
kiem, a konsumentem. Pośredni 
kiem uczciwym, dbającym o opla- 
calność produkcji rolnej. Pośredni- 
kiem powołanym przez samych rol- 
ników i rolnikom tym służącym. 

Towarzystwo to da dobrobyt 
rolnikom i stworzy potęgę Polski. : 

Winecenty Boneza-Skarzynski 

nastąpi) (Dokończenie 

Ale a 
Twardy- 

ten dotyczy nawet Mozesa. 
nim niech mówi p. Józef 
Trawka: 

„Do Rzeszowa dowozi mleko żyd 
Mozes Weinberę z Malawy. Mleko 
jak mleko..., pochodzi od krów 
polskich gospodyń i... polskiego 
(!) dziedzica. Ano, są jeszcze tacy, 
ludzie w Malawie, którzy nie wie- 

dzą, że na miejscu jest polska mle- 
ezarnia, a poza nią handlarz mleka, 
katolik. Jak muzułmanie na brodę 
proroka, tak oni przysiegaja na 
brodę Mośka, wierząc niezłomnie, 
że tylko z nim jednym można inte- 
res załatwić, Ludzie ci nie czytają 
gazet, nie wiedzą więc, jak to han- 
dlują i doją żydzi w Rosji sowiee- 
kiej i w czerwonej Hiszpanii. 

Nie razi ich także turkot wozu 
żydowskiego, przejeżdżającego w 
czasie nabożeństwa obok kościoła 

do dworu i przerywającego uroczy: 
stą ciszę podczas podniesienia. 

Inteligentnych klientów Wein- 
berga w Rzeszowie .także nie nie 
razi. Wcale ich nie interesuje spo- 
sób, jakiego używa żydek, aby u- 
chronić mleko od wyciekania z bań. 
A szkoda! ... Gdyby ujrzeli brudne 

kalesony, służące Mośkowi do u- 
szezelniania pokryw, pewnie by im 
żydowskie mleko stanęło w gardle 
serem Smacznego! . : 

A może zainteresują się miaro- 
dajne' władze tem mlekiem z pod 
żydowskich  kalesonöw?... Opo- 
wiadał mi mleczarz katolik, że w. 
stosunku do niego wyciągnęła wła- 
dza jak najdalej idące konsekwen- 

cje, znalazłszy raa rdzę na jeso 
bańkach. Warto więc zbadać i tee 
szerne kalesony Weimbenga.“ 
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EF onal a 
Ljdowskie zbrodnie na zrywającej więzy Polsce 

Konspiracyjna praca żydów w Zyrardowie i okolicy 
1, W r. 1915 po ustąpieniu z 

Żyrardowa w ojsk rosyjskich, po u- 
przedniem zniszczeniu i spaleniu 
Zakładów Zyrardowskich, wkroczy- 

tv wojska niemieckie do miasta ku 
wielkiej radości i triumfie żydów, 
którzy zaraz rozpoczęli oskarżać i 
denuncjować przed okupantami 
niemieckimi Polaków. Pierwszą ich 
ofiarą padł p. Modrzejewski Zys- 
munt, „który został oskarżony, Ze z 
rosyjskiego karabinu strzelał do 
 molotu niemieckiego. Na rozpra- 
wie sądu okupacyjno-niemieckie- 
go, który odbył sie w Grodzisku 
dnia 13 marca 1916 r. — Modrze- 

jewski uniknął kary i został zwol- 
niony. dzięki okoliczności, że de- 
nuncjanci i oskarżyciele żydzi: Fil- 
kiensztejn, Wajnsztok i Majer plą- 
tali się w zeznamiach, udzielając 
mętnych wvjaśnień. W roku 1918 
w czasie rozbrojenia wojsk niemiec- 
kich w Żyrardowie, powyżsi żydzi 

ze strachu o swoja skórę. na kola- 
nach zeznali, że oni są niewinni, bo 
ich namówiła do oskarżenia Gmina 
Żydowska w Żyrardowie. 

2. Za okupantów niemieckich 

w r. 1916 w Żyrardowie przy ul. 
Wiskiekiej na domie p. Gitzbrechta 
— żydzi wywiesili ogromny szyld 
od ulicy z napisem niemiecko-zy- 
dowskim. Na zapytanie przecho- 
dzącej publiczności do napotkanego 
żyda — p. Mendla Lewitasa, eo ten 

szyld oznacza i dlaczego niema tek- 
stu w języku polskim, p. Lewitas 

Dr. Paweł Dłuski 

z oburzeniem krzyknął: Co to jest 
po polsku? Tu niema Polski! Co to 
jest Polska? My nie potrzebujemy 
Polski, jednym tchem krzycząc „Tu 

jest, wskazując ręką na szyld, sto- 
warzyszenie nasze żydowskie. Do- 
dać należy. ze ten Chaskielewicz- 
Lewitas do dnia dzisiejszego mie- 
szka w Żyrardowie, wzbogacił sie 
na głupich polskich szabesgojach i 
tuczy, sie z tej nieuznawanej Pol- 
ski. 

3. Obywatele Ży rardowa - Wi- 
skitek i Guzowa opowiadaja i 

twierdzą. że przedwojenny szma- 
ciarz, a. obecnie wzbogacony na g0- 
jach żyd — Grundwald, mieszka- 
niee Wiskitek, monopolista Pań- 
stwowego Monop. Wódek, otrzymał 

tytuł powiernika i doradcy u hr. A. 
Sobańskiego, którego ten żyd już 
nie tytułuje jaśnie hrabio, a wprost 
po imieniu mówi: „Antoni“. Lecz 
to jest obojętne, niech się p. hrabia 
Sobański całuje i bawi na bruder- 
szaft ze żydem Grundwaldem i na- 
wet calemi żydowskiemi Nalewka- 
mi. Dla p. hrabiego jest obojętna 
walka odżydzeniowa naszej Ojezy- 
zny i trudno wymagać od współ- 
pracownika żydowskich Wiadomo- 
ści Literackich (czytaj nr. 36 z dnia 
22. 8. 1937 roku), ażeby przeszedł 
do obozu obrony narodu polskiego 
i Pols*i. Ważniejsze to, że okupan- 
tom niemieckim ten stuprocentowy 
żyd Szezerbowski-Grundwald de- 

nuncjował okolicznych chłopów i 

Masonerja 
85) (Dokończenie) 

Rotary jest w gruncie rzeczy 
organizacją wysokich "stanowisk. 
Jest to front ludzi dobrze sytuowa- 

nych, zmierzających do wzmocnie- 
nia swych stanowisk przez złącze- 
nie własnego interesu z interesami 

innych. 

Z chwilą zagrożonej sytuacji je- 
dnego z członków klubu, puszcza 
się w ruch piekne uczucia i hasła 
„braterstwa” „solidarności 

„brat zostaje uratowany. Tak więc 
— i 

"w Rotary każdy „najlepiej służy” ; 

aby mógł „najlepiej korzystać”, 
Organizacja, wszelkiemi środkami 
popiera swych członków, wzamian 
za to, rzeez prosta. ezłonkowie ei 
muszą spełniać rozkazy organiza- 
cji, „Stad ją się pająkami oplatający- 
mi.‘ 

7 rotarystami współpracuje 
takze „Liga reformy obyezajow“, 
założona przez  Boy-Żeleńskiego, 
propagatora ulegalizowanej pro- 
stytucji, poradni świadomego ma- 

cierzyństwa, po kądzieli frankisty 
(żyda). Irene Krzywiecką, (Gold- 
herzanke), żydówkę, autorkę wielu 
pornograłicznych artykułów. za- 

mieszczanych w żydłackich „Wia- 
domościach Literackich*, Wandę 
Meleerowa (żydówkę z pochodze- 

nia) mocną obrończynię żydów. dr. 
Rubinranta, żyda i masona żyda — 
Wasscnzuga- Wassowskiego, 

Głównym eclem Digi jest ..0- 
chrona kobiety mirzed' niepożąda- 
nem maeierzyästwem“. Co w prak- 
tyee oznacza dążenie świadoma do 
zmhie |sz Z ania naturalnego DTZYLO- 

stu ludności. 

Działalność zbrodnicza tej: „Ti 
już wydala zatrute owoce. Li- 

czba urodzin dzieci. - wynoszaca w 
1931 r. 1.015,000 spadła omy A952 r. 
do 932.000, czyli zmniejszyła się 0 
83.000, w następnym roku spadła 0 

dalsze 45.000. A spadek notuje się 
eorocznie. Jednocześnie zaohser- 
wowano procentowy wzrost pray- 

rostu naturalnego żydów w stosun- 

ku' do tego2 przyrostu Polakow. 
Jest to zupełnie zrozumiałe. skoro 

się wważy, że „Liga“ dziala nie 

nal 
£1 

wśród żydów, ale tylko wśród ro- 
dzin polskich. 

Ponieważ „Świadome  macie- 
rzyństwo* wymaga pewnej propa- 
gandy, więc ja uprawia się zapo- 
mocą pornograficznej pracy w ro- 
dzaju „Bociana. „Oyrulika* itp. 
„Pornografja wzrasta — jak slusz- 
nie zauważa znakomity krytyk li- 
teracki, Zygmunt Wasilewski — 
jest elementarną szkołą rozkładu 
moralnego, społecznego i politycz- 
nego. Jest to metoda odszukiwa- 
nia w człowieku kulturalnym zwie- 
rzeeia, aby porwał więzy społeczne, 
zaczynając od rodziny. Sztuki 
„piękne, lektura, teatrzyki, sale 
zabaw, kina, mody kobiece, oddane 
prawie niepodzielnie w rece wy- 
trawnych eyniköw, zaprawionych 
zawodowo w handlu żywym towa- 
rem, organizuią coraz szerzej i głę- 
biej życie społeczeństw, niszczące to 
wszystko w obyczajach, co praco- 
wicie wiekami wyhodowały Kościół 
i rodzina. A akcji tej patronu- 
je Boy-Żeleński, obdarzony w 1980 
r. nagrodą literacką za ,,calo- 
kształt swej działalności. Dopra- 
wdy, piękna działalność. 

Zauważyć wkońcu także należy, 
że od dziesięciu lat masoni w Pol- 

see prowadzą planowa ofensywę, 
przyczom akcja prowadzona jest 
przeciw grupom narodowym. które 
masoni starają sie opanować i kie- 
rować przez swoich ludzi. Dotvch- 
ezas obsadzono całv szereg plac or 
wek życia gospodarczego „swoimi 
ludźmi. Do przemysłu odkomen- 

derowano A Natansonów. Na. Ślask 
do hut żelaznych” wysłano b. mini- 
Gira pracy b, Rado in Do 
spółdzio czości wszedł Stan. Thu- 
gutt i Ze Ghmiel lewski, znani maso- 
ni. posiada jacy: boważne w bis wy W 
ruchu ludowvm. Do Naczelnej lzby 
Lekarskiej wysłano dr. W. Chodź 
kę. dr. Michałowicza i innvch „bra- 
ci; Do Naczelnej Rady Adwokac 
kiej adw. Kr, Paschalskiego. Zwia 
zek dzioennikawiv poddano kierow 
nietwu masonem: Baupró. Ster: 
nowi Crostermowt) Grydz wskiem: 

i innvm. Pen-Clubem. iako też 
związkiem zawodowym literatów 

sona Janusza Jędrzejewicza, 

obywateli niemieckich, gdzie i u 
kogo jest ukryte żyto, Dodać trze- 
ba, że który ziemianin, czy mało- 
rolny chłop, odmawiał i nie chciał 
żydowi Grundwaldowi i innym Zy- 
dom sprzedać żyta i t. p. miał za- 
wsze na karku żandarmów niemiec- 
kich. 

Wobec masowego denuncjowa- 

nia przez żydostwo, Niemcy kleli 
wszystkich żydów z całego powiatu 
błońskiego, że im te psy żydowskie 
spokoju i odpoczynku w dzień i w 
nocy nie daja. .Na zwróconą uwa- 
ge przez ich kucharkę p. A. Mateu- 
szek, że przecież ranowie moga nie 
słuchać żydowskich donosów. na to 
ta pani usłyszała od żandarmów ta- 
ką odpowiedź dosłownie: 

„Wenn wir eure verfluchten 
Juden nicht hóren werden und fah- 
ren nicht, um die Revision zu ma- 
chen, dann werden die feuerrothaa- 
rigen jiidischen Katzen sich mit 
der Klage auf uns an Herrn Kreis- 
chef wenden in Grodzisk. Darum 
sind wir gezwungen, nach Czerwo- 
na Niwa zu fahren und das ver- 
steckte Korn dem Verwalter des 
Vermógens Dębicki zu requierie- 
„ren, welches wir nach Deutschland 
schicken werden. und ihr werdet 
das Brot aus Hacksel und Kasta- 
nien essen.” 

„Jak my nie usłuchamy waszych 
przeklętych żydów i nie pojedziemy 
robić rewizji, to te ognisto-rude ko- 
ty żydowskie zwrócą się ze skarzą 

polskich, kierują masoni: Juljan 
Kaden - Bandrowski, Wincenty 
Rymowski, Zofia Nałkowska, An- 
toni Ossendowski i inni. Znany po- 
wszeehnie, osławiony „Zw. pra- 
cy obywatelskiej kobiet“ jest także 
opanowany przez masonerję. Dzia- 
ła w nim p. Kipowa z domu Was- 
serberg, żona historyka Kipy, wy- 
soko wtajemniczonego masona, Na- 
wet w Polskiem Towarzystwie 
Krajoznawczem rządzą masoni. 

Przed kilku laty masonefja, Ww 
Polece rozpoczęła zakładać swoje 

jaczejki na terenie życia kultural- 
nego. Stopniowo rozpoczęto. opa- 

nowywać coraz to nowe placówki. 
Rozpoczęto od uniwersytetów, któ- 
re po słynnej ustawie szkolnej ma- 

Zar 

pchano poprostu ,braémi“ z pod 
znoku „młotka i kielni“. Z kolei 
zabrano się do szkolnietwa Srednie- 
go, na którego teren wprowadzono 
słynna „Straż Przednia*, mającą 
za zadanie werbować najmłodszych 
adeptów masońskich. — Wreszcie 
przystąpiono do akcji na terenie 
szkolnictwa: powszechnego, którego 
najpoważniejszą organizację „Zw. 
nauczycieli 
zupełnie poddano pod kierownie- 
two kliki masońskiej. 

Nie koniec na tem. Zakrzątnię- 
to sie jeszcze dokoła artystów tea- 
tralnych oraz różnych towarzystw 
naukowych, które w mniejszym lub 
większym stopniu uzależniono od 
dyrektvw masońskich. ' 

Jednem słowem Polskę „odruto- 
wano, — jak zauważył jeden z pol- 
skich pisarzy — niczem Ejruwem 

TOZRE M tajnemi organizacjami ma- 
ońskiemi i wszelkiemi pöliawnemi 

p jawnemi stowarzyszeniami. kiero- 
wanemi przez wolnomularstwo, 
które odzrywa rolę państwa 
państwie”. ię: 

Dziesiee lat tomu wielki Włoch 
Benito Mussolini powiedział: 

„Jest to straszne, potworne, aby 

urzędnicy. a nawet wvsocy dosto]- 

niev uczoszczali do lóż. a co więcej. 
żoby informowali laże, Go się dzieje 
w rządzie i bralitod lóż rozkazy ** 
[nstytucje państycwe, które wy- 

nierzala sprawiadliwo®# i wveho- 
vula nowe pokolenia i które repre- 

rantuja siły zbrolne. jakie. w. każ- 

lej chwili maja bvć gotowe do o- 
brony Ojczyzny, uległy wpływowi 

szkół powszechnych. 

W 

tee) all UDANA. 

na nas do p. naczelnika powiatu. 
w Grodzisku, wobec czego zmuszeni 

jesteśmy jechać dv Czerwonej ie 
wy i zarekwirować ukryte przez 
dzierżawce majątku Debieckiego 
żyto, które będzie odesłane do Nie- 
miec, a wy będziecie chleb ze siecz- 
ki i kasztanów jedli. (I zmuszeni 
byliśmy jeść Holz-Brot.) 

W zakończeniu powyższego. do- 

dać trzeba, że ten żyd Grundwald 
został uznany i wybrany przez Zv- 
dostwo Wiskitek za najodpowied- 
niejszego do przywitania wizytato- 
ra Ks, Biskupa katolickiego cu e- 
‘bem i sola. O ironio! BZ 
Rr Ve MLW iy r R ay Mae 

Czytajcie 
jrozpowszechniajcie 
W szponach komunizmu 15 gr 
Zbudź sie ACZ haces ON 
Żydzi ida EUR ME aay bd 4 
Ratujmy Polskę . 7. . .25gr 

[Tajemnica powodzenia ży- 
dowskiego R RAZA RASY 14 4 

‘Walka o Krzyż ' RUE 
Żydzi w czasie walk o nie- 

podległość Polski u... DIET 
Poznaj żyda MT HM aye! BA i 
Protokóły Mędrców Syjonu . 1 zł 

W druku: 
Żydzi - grabarze Polski . . 25gr 
PR ROPEK CZ DAS OR TR ONAN LA 

SZOZEROŚĆ 

— Dlaczego masz takie brudne re- 
ce? — pyta w sklepie spożywczym Joj- 

nę klient. 

— Bo jeszcze dżyś nie spsiedawa- 

łem nikomu kwasznej kapusty! 

brzmiała zachęcająca odpowiedź. 

masonerii. To jest niedopuszczal- 
ne, to się musi skończyć.” 

Tak powiedział Mussolini, a po- 
wiedziawszy. rozpoczął walkę z 
masonerja, którą też zniszczył i 
przepedził z kraju. Czas najwyż- 
szy. aby w iego Ślady poszedł i na- 
ród polski, czas! 

% Do Rotary - Cluböw należy elita 
t zw. Pileudczyków, z których wielu 
zasiada także w lozach masońskich. 
Ś. p. marszalek Pilsudski do masonerji 

nie należa. o eo go zupełnie niesłusz- 
nie niejedni posądzali, ale był przez 
masonów stale otaczany i pilnowany. 

Wiele też posunieć uczynił on za pod- 

szeptem masońskiego otoczenią, posw 
nięć, których potem żałował, Dla przy: 
kładu biorę zamach majowy, który 
miał miejsce za radą masonów, a któ- 
rego potem & p. marszałek żałował. 

Zamach ten przyczynił się też najwie- 
cej do przedwczesnej śmierci marszal- 
ka. Sprawę tę zresztą i wogóle spra- 
wę wpływu masonerji na Ś. p. mar- 
szałka Piłeudskiego omówie w specjal- 

nej pracy. Uważam, że rzecz tę należy 
gruntownie wyjaśnić, a ludzi odgry- 

wających przy Ś. p. marszalku ewoją 

nikezemna rolę zdemaskować i przy 

gwoździć. 
“) Podobna mpotworność istnieje 

teraz w Polsce, gdzie wielu wyższych 

urzędników i b. minśstrów mależy do 
masonerji lub do masońskich organi- 
zacyj. Tak samo wśród wojskowych 
mamy także masonów, względnie sym- 
patyków tej eekty, szczególnie wśród | 
oficerów wyższej rangi, Pozatem bar- 
dzo silnie masonerja zadomowila sie 
obecnie w szkolnietwie. Nie nadarmo 
„braeia“ Janusz i Waelaw Jędrzejewi- 
czę byli minietrami oświaty. ,,Niezna- 
mi przelozeni* wiedzieli dobrze co no- 
bia, odkomenderowujac tych „braci 
do pracy na odcinku szkolnym. Die- 
tego też dzisiaj szkolnictwo w Polsee 
wymaga majtroskliwszej opieki, za 
równo od rządu, jak i calego polskie- 
go, katolickiego społeczeństwa, by je 
można było szybko wleczyć z ran, za” 

danych mu przez czynniki masonske- 
żydowskie. 

KONIEO 
* 

W nastepnym n-rze omówimy 
jeszcze masonerje, a w dalszych 
n-rach będziemy już drukowali we 
welacyjne wiadomości p. t. „u 
na Księga Izraela, 
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STRESZOZENTE, 
Zdzislaw  Dąbkiewicz keztalei 

się o własnych siłach i réwnoeze- 
śnie przygotowuje do matury mio- 
dą dziewczynę, przybyłą do niego 
pewnej nocy z prośbą o echronienie. 
Zdzisław zaopiekował się nieznajo- 
mą, przedstawiając ją wszędzie za 
swoją siostre. Młodzi 
siebie miłością, keztałcą się o wła- 
enych siłach i układają plany na 
przyszłość Zdzislaw w wolnych 
chwilach, od nauki załatwia intere- 
sy Kunzmanowi. Wracając jedne- 
go dnia z pieniędzmi, został napa- 
dnięty przez bandytów. Detektyw 
Safjan na własną ręke śledzi ban- 
dytów, a dostawszy się do kryjówki 
herszta, wykrada żonę jego i przy- 
wozi ją do Zdzisława. Był to nie- 
jako odwet za uprowadzenie nie- 
szczęśliwej Zosi, Żona bandyty zdo- 
łała zbiedz Zdzisławowi, a także Zo- 
sia wróciła dodomu . Celem dal- 
szych studjów udali się do Pozna- 
mie. 

ok 

„Nowy Glos“. który treść ar- 
tykułu lubił podawać już w na- 
główku, pisał: 

„Człowiek o czterech paleach‘, o- 
krutny herezt bandy opryszków, 
która teroryzowała od dłuższego 
czasu zachodnią połać Wielkopol- 
ski, w murach naszego grodu." 
Zdzisław jednak miał teraz co 

Reo na głowie, nie czytanie ga- 
zet. 

Choroba pani Maćkowiakowej 
potargala cały dotychczasowy sy- 
stem ich życia. Zosia przestała cho- 
dzić na wykłady, przestała również 
udzielać lekcyj. Zdzisław zarobku 
żadnego znaleźć nie mógł. Do jed- 
nego grosza wydali swe oszczędno- 
ści na lekarza i lekarstwa dla pani 
Maćkowiakowej. To też nędza co- 
raz śmielej i natarczywiej poczęła 
im zaglądać w oczy. Za kilka zło- 
tych, które udało sie Zdzisławowi 
pożyczyć od kolegów przygotowała 
Zosia posiłki dla chorej i dzieci, sa- 
ma zaś wraz z Zdzisławem jadła su- 
chy tylko chleb z solą. Niejeden 
mógłby teraz powiedzieć studento- 
wi: „Widzisz, tyle ci przyniosły 
twoje pieniądze, złożone u Pana 
Boga w depozycie!“ Zdzisław jed- 
nak nie nie mówił. Jego wielka i 
niezachwiana wiara w Opatrzność 
Bożą nie dopuszczała takich myśli. 
Wierzył przecież, że trudności 
przezwycięży. | 

— Wiesz, chleb ze sola, to ci 
wcale niezłe jedzenie — mówił raz 
z humorem do Zosi. — To dobra 
dieta przeciw otyłości. Takie je- 
dzenie wartoby było zalecić panu 
Kunzmanowi, a napewnoby utracił 
swój intrygujący go brzuszek. 

Panna Zofja, zajadając w mil. 
czeniu suchy chleb, podniosła nie- 
spodzianie głowę, jakby pod wpły- 
wem jakiejś nagłej myśli, 

— Zdzisiu! Wiesz ty co? Wspo- 
mniałeś 0 panu Kunzmanie... 
Zwróćmy sie do niego po pomoce. 
unzmanowie byli dla nas zawsze 

życzliwi i dobrzy, więc nie odmó- 
wiliby nam chyba i teraz. Tu nie 
chodzi tyle o nas, ile o ania’ Lu- 
dwikę i jej dzieci. Kobieta wraca 
do zdrowia, Choroba ją jednak 
bardzo wyniszczyła. Ona potrze- 
buje więcej odżywczego pokarmu; 
podobnież dzieci. 

— Hm!... 
— Nasz „biały domek* możeby 

sie udało komu odnaiaé, Pan Kunz- 
man mówił, że „biały domek jest 
twoją, Zdzisiu, wyłączną i nieza- 
przeczoną własnością. Pan Kunz- 
man obiecał go odnająć  jakie- 
muś studentowi. a pieniądze. pobra- 

pałają do | 

witał z prawdziwą radością. 

ne we formie czynszu, składać do 
naszego rozporządzenia. Może się 
już parę groszy zebrało. Napewno 
wiem, że nie byłoby bezowocnem 
zwrócenie się do Kunzmanów... 

— Wiesz, że to wcale niezła 
myśl. 

— A widzisz! Tylko najgorsza 
rzecz, jak się tam dostać, nie mając 
grosza na podróż. A pieszo za da- 
leko. Pewno będzie ze sto kilome- 
trów. ś 

— Nie. Osiemdziesiąt pięć ki- 
losów. Jabym jednak mógł pozy- 
czyć sobie roweru od któregoś z ko- 
legów. Niech się robi, co chce. Po- 
stanowione! Jutro jadę do pana 
Kunzmana, do Fraulein Rosy, do 
naszego „białego domku", 

Rozdział 7. 
Rok już prawie minął, odkąd 

Zdzisław ze Zofia opuścił miasto 
W, To też z prawdziwem wzrusze- 
niem wjeżdżał w znajome sobie uli- 
ce, które przemierzał już niezliczo- 
ne razy podczas swej dziesięciolet- 
niej w tem mieście bytności. Każdą 
kamienicę, każdą latarnie niemal, 

jako 
sobie dobrze znajome i drogie. 

Z silnie przyspieszónem biciem 
serca. wchodził w bramę podwórca 

unzmana, q 
Dwa znajome mu psiaki witały 

go od budy radosnem poszezekiwa- 
niem, Rzucił okiem w stronę „bia- 

CZĘŚĆ IV. 

łego domku”, W oknach bieliły się 

firanki, a z komina unosił się pióro- 
pusz dymu. 

Zosia więc miała rację. Kunz- 
man wynajął jego domek. Podróż 
lego zatem nie będzie bezowocna. 

Skierował się odrazu do biura 
Kunzmana. 

Przy znanem mu dobrze biur- 
ku, przy którem codziennie wymie- 
niał z Janickim korespondencję 
firmową, siedział jakiś nieznajomy 
mu człowiek. Człowiek ten posia» 
dał na wydatnym i haczykowato 
zagiętym nosie złote binokle. 

— Czy mógłbym pomówić z wła- 
ścicielem? — zapytał ostro. 

— Nu, może pan mówić. Nie nie 
przeszkadza. A cc pan chciał mó- 
wić? 

— (o pana to obchodzi, o czem 
ja chcę mówić z właścicielem — od- 
burknął Zdzisław ze złością, gdyż 
ten nieznajomy robił nań przykre 
wrażenie. 

Zdzisław domyślił się w nim ży- 
da. W każdym człowieku, choćby 
najgorszym  zbrodniarzu. upatry- 
wał swego bliźniego, żyda jedynie 
nie uważał za człowieka. Twierdził 
zawsze. że żyd nie posiada sumie- 
nia, edyż sumienie zastępuje mu 
interes i pieniądz, dlatego nie moż- 
na nazywać go człowiekiem. Żyda 
uważał za zdolnego do każdej po- 
dłości. » 

— Nu! 
chodzić? 
lem, 

Co mnie nie ma to ob- 
Nu, ja jestem właścicie- 

EL ST LON LR CD 

Chcesz przyezyniéstedo odżydzeniakraju 
rozpowszechniaj nasze wydawnictwa 

itt a przedewszystkiem: 
Cod: : RA Treść i rysunki odmienne 
SOTENNY KALEND ARZ niz w Wielkim Kalendarzu. 
Aha BLOKOWY Kalendarz ten przeznaezony jest 

365 kartek, rozmiar 6,5%9,5 
z odpowiedniemi hasłami 

antyżydowskiemi. 
Cena pojedyńczego kalendarza- 

bloku 25 gr loco Poznań, Od 5—% 
bloków po 238 gr; od 25—50 bloków 
po 22 gr; od 50—100 bloków po 21 
gr i od 100—500 bloków po 20 gr. 

Ścianki do bloków od 7 groszy 
począwszy do 25 gr. 

Porto do 10 sztuk — 40 gr; do 
25 sztuk — 85 gr; do 50 sztuk — 
1,50 zł; do 100 sztuk — 250 zł; do 
500 sztuk — 8,50 zł. 

- Uwaga! Przy zamówieniach 
kalendarzy książkowych porto do 
25 sztuk kalendarzy-kloków nie bę- 
dzie liczone. 

wad ką 

KALENDARZYK 
ł KIESZONKOWY 
„Samoobrony Narodu* 

82 str., 16 rys., rozmiaru 7X11. 
Nieoceniony w celach propagandy. 

Cena egz. 15 gr; . 
ponad 25 szt. po 12 gr; ponad 50 
szt. po 10 gr; ponad 100 szt. po 8 
gr; ponad 500 szt. po 6 gr; ponad 

1 000 szt, po 5 gr. 
W celach reklamowych z nadru- 
kiem firmy cena według umowy. 

Do zaliczenia doliczamy 50 gr. 

TIT. 
PROPAGANDOWY 
KALENDARZ 

„Samoobrony Narodu“ 
z dodatkiem: Kalendźrz ścienny — 

tablicowy. 
96 str, wiele rysunków, rozmiar 23830. 

dla szerszych mas, bowiem zawie- 
ra b. ciekawy materiał propagan- 

dowy oraz porady praktyczne. 

Cena egz. 75 gr; 
ponad 10 egz. po 60 gr; ponad 25 
egz. po 55 gr; ponad 50 egz. po 50) 
gr; ponad 100 egz. po 45 gr; ponad 

egz. po,42 gr. ' 

WIELKI KALENDARZ 
„Samoobrony Narodu“ 
176 stron, wiele rysunków, 

rozmiar 28X30, 

z dodatkiem: Kalendarz ścienny — 
tablicowy. 

Bogaty w treść i porady praktycz- 
ne. Jedyny w Polsce informator 
hurtowni i fabryk chrześcijańsk. 

Cena egz. 1,25 zł; 5 

ponad 5 egz. po 95 gr: ponad 10 6gz. po 

90 gr; ponad 25 egz. po 85 gr; ponad 50 
egz, po 80 gr i ponad 100 egz. po 75 gr; 

ponad 500 egz. po 70 gr. 

V 

KALENDARZ ŚCIENNY 
(tablicowy): 

z rysunkami na kartonie. 
Będący zawsze na widoku —- be- 
dzie przypominał o obowiązku po- 
pierania swoich. 

Cena 10 gr. W celach propa- 
gandowych oddajemy: ponad 20 
egz. po 6 gr; ponad 50 egz. po 5 gr; 
ponad 100 egz. po 4 en. 
UWAGA! Kalendarz ten jest bez- 

płatnym dodatkiem do propagando- 
wego Wielkiego Kalendyrza „Samo- 

. ód 
obrony Narodu“, | 

UWAGA ! Ceny podane powyżej przy kalendarzach II—V są liczone 
wraz z przesyłką. — Zamówień bez zadatku nie przyjmujemy. — 
Pieniądze i zamówienia kierować: „Samoobrona Narodu%, 

Poznań, Plac Nowomiejski 7. 
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„Chyba właścicielem tego poteż- 
nego nohala i tych semiekich ślepi 
ale niczego więcej" — chciał wypa 
lić ze złością Zdzisław. 

Pomiarkowal się jednak. 
— A pan Kunzman gdzie? Ja 

sie pytam o pana Kunzmana.... 
— Nu, ja bardzo nie lubi mówić 

o tego oszusta. Poco o niego pytać. 
On już nie jest właścicielem. 

— Jakto? Jak pan śmie tego 
przezacnego człowieka nazywać o- 
szustem!? Proszę się liczyć ze slo- 
wami, gdyż obraża mnie pan, wv- 
rażając się w ten sposób o człowie» 
ku, którego ja poważam i szanuję. 

— He, he, he! Mało mnie to ob- 
chodzi, że pan go szanuje. tak. jak 
ja nie szanuję. bo ja go nienawidzę 
za to, co un mnie oszukał, co ja 
musiał za to wszystko więcej zapła- 
cić, niż to warte. 

— Ale to może pana całkiem du- 

zo obchodzić, skoro tylko. nastapi 
karambol mojei pięści z pańskim 
ierozolimskim nosem. 

— Aj waj! Gewalt! To napad! 
Pan jest opryszek, zbój! Go to zna 
czy „karambol‘‘? 

— Żaden napad. żaden opry- 
szek, żaden zbój. Jestem wlasei- 
cielem „bialego sdomku*. znaidują- 
cego się w pańskiem podwórzu. Ja 
się tylko pytam, gdzie jest pan 
Kunzman. Pytam pana grzecznie, 
a pan mi niegrzecznie odpowiadasz, 
wobec czego muszę i ja niegrzecz- 
nie reagować na pańskie odpowie- 
dzi. 

— Ach! To pan jest Dąbcakie- 
wiez, student od prawo? To bardzo 
ładni się składa, bo ja właśnie 
chciał kupić od pana ten domek. 

— Żaden Dąbcakiewicz. ani „od 
prawo”, ani „od lewo“, lecz prosto 
w sam Środek, w sam nohal możesz 
dostać sztorca, jeżeli będziesz sic 
pan w taki sposób o mnie wyrażał. 
Powiem też panu, że to wcale nie 
„ładni” się składa. bo ja wcale hie 
chciał sprzedać ten domek. 

— Nu! Poco nie sprzedać? Prze: 
cie można po dobroci się zgodzić. 

— Do stu kaduków! Nie chcę 
żadnej ugody. Nie wyprowadzaj 
mnie pan z równowagi, jeżeli nie 
chcesz wyfrunąć oknem z własnego 
biura, żydzie przeklęty! Gadaj mi 
tu wreszcie, chamie zatracony, 
gdzie jest pan Kunzman! 

— Nu, bądź pan spokojny. On 
być w domu. 

— W jakim domu? Gdzie on 
jest? Mów prędko, bo ci chyba łeb 
rozwalę! 

— Nu, w pański „biały domek*, 
— No! Twoje szczęście, Zydzia- 

ku, żeś mi wreszcie odpowiedział. 
Ale my sie jeszcze zobaczymy. 

— Nu tak, My sie zobaezymy. 
Pan sprzedać „biały domek", a ja 
kupić. 

— Niedoczekanie twoje. ciara- 
chu! Prędzej ty wylecisz ze swego 
domu, niż ja tobie sprzedam „biały 
domek“! 

— Ale pan musi sprzedać, bo un 
na moim gruncie, 

— Kto mnie zmusi? Ty może? 
Ho, ho! Niedoczekanie twoje! Po- 
wtarzam ei, że prędzej ty wyleciss 
z tego domu, niż mój domek przej- 
dzie w twoje plugawe, judaszowe 
skie łapytolsac 

(Ciag' dalszy nastąpi)  » 

* 

Ponieważ z obecnie drukowaną 
powieścią dobiegamy końca, prze- 
to podajemy do wiadomości, że na- 
stępna powieść będzie b. ciekawa — 
dla nas, Polaków, — gdyż cała ake 
cja rozgrywać się będzie na Ing 
cie wojennym w 19305,  ..... 



| 

| 
| 

Nag A: „SAMOOBRONA NARODU Str, 7 

-Rumunla, żydzi i Traktat Oersalski 
Jesteśmy dziś Świadkami nie- 

zmiernie ciekawego wydarzenia 
politycznego. Wydarzenia zakro- 
jonego na miarę znaczenia świato- 
wego. 

Oto w Rumunii stało sie to, © 
już miało miejsce w kilku mpań- 
stwach Kuropy i co czeka wszyst- 
kie kraje naszego kontynentu. 

Rządy w tym kraju otrzymał o- 
bóz narodowy! 

Dziś, w epoce powojennej każ- 
dy naród odgradza się jak może od 
szkodliwych wpływów miedzyna- 
rodowych. Nie jest również pożą- 
danem uprawianie akcji wywroto- 
wej w państwie przez czynniki ob- 

‘ee 1 tam zamieszkałe, 
I jeżeli jakikolwiek nawet 

rząd w którymkolwiek kraju roz- 
pocznie pracę, mającą na celu una- 
rodowienie własnego życia, jeżeli 
rozpocznie walkę z anarchją — za- 
wsze spotka się oko w oko z pew- 
nym elementem. Element ten jest 
pionierem wszelkiej miedzynaro- 
dowej anarchii, szerzy zamęt i 
działa na szkodę każdego państwa, 
w którym mieszka. 

Sa to zydzı. 
Każdy rząd każdego narodu, 

gdy tylko zechce zaprowadzić u 
siebie ład i porządek, gdy zmierza 
do uzyskania pełnej suwerenności 
— zawsze na drodze tej napotka 
żydowską zaporę. Nie więc dziw- 
nego, że wszelka akcja „podeige- 
nięcia wzwyż* narodu i państwa 
zaczyna się zwykle od stoczenia 
śmiertelnej walki z żydostwem. 

Tak było w Italji, Niemczech, 
Hiszpanji. To samo obserwujemy 
obecnie w Rumunji, 

, Rząd narodowy prof. Gogi za- 
brał się ostro do unieszkodliwienia 
żydowskich szkodników. 

Żydzi z tego powodu odnieśli 
swoim zwyczajem alarm na cały 
świat. Zwrócił się m. in. do Ligi 
Narodów z żądaniem natychmia- 
stowej interwencji. 

I oto co sie okazuje? 
Posłowie rządów angielskiego i 

francuskiego „w przyjacielskiej 
formie* zwrócili się do premiera i 
wskazali mu na niewłaściwość ta- 
kiego postępowania. 

więc sojusznicza i zaprzyjaź- 
niona z Rumunją Francja nie po- 
zwala na budowę Wiielkiej Rumu- 
nji! Ta sama Francja, której prze- 
cież powinno zależeć na tem, aby 
jej sojuszniczka była potężną! Ozy 

(W związku z przemówieniem 
gen. Żeligowskiego na plenum Sej- 
mu w dniu 2 grudnia ub. r. — w 
Sejmie rozpoczęła się walka mię- 
dzy zwolennikami OZN-u, a prze- 
eiwnikami tego obozu. 

Przedewszystkiem  15-tu po- 
słów uchwaliło wotum nieufności 
gen. Żeligowskiemu, jako przewod- 
niczącemu komisji wojskowej w 
Sejmie, ,a na jego miejsce powoła- 
no posta Fekerta, nauczyciela z 
Sambora, 5-ciu posłów opuściło ze- 
branie komisji, protestując w ten 
sposób przeciw atakom na gen. Że- 
ligowskiego i wyborowi nowego 
przewodniczącego. A jeden z nich 
poseł Duch wystosował list do 
marszałka Sejmu, w którym m. in. 
pisze: 

„Z całego przebiegu konfliktu ko- 
misji z gen. Żeligowskim, nabrałem 
równocześnie p onania, iż gwaran- 
towana konstytucyjnie niezależność w 
wypowiadaniu przez poslów, opinji, 
dyktowanej troską o dobrą opaństwa, 
zgodnie ze ślubowaniem poselskiem na 
tej komisji od pewnego czasu przesta- 
ła istnieć." 

O eo właściwie chodzi? 
Na czele grupy 15 posłów ata- 

kujących gen, Żeligowskiego stoi 
wicemarszałek Sejmu płk. Mie- 
dziński, zaś grupie broniących gen. 
Żeligowskiego przewodzi wicemar- 

weile] nm sp „Łaró- > wi J 

to nie śmieszny i absurdalny para- 

doks? Ale wszystko stanie się zro- 
zumiałem, gdy uprzytomnimy so- 
bie, że we Franeji rządzi obecnie 
socjal-komuna, że wicepremierem, 
a doniedawna premjerem jest żyd 
Lejba Blum. A Anglja? To są Ży- 
do-kupcy, wszak tam ministrem 
wojny jest potomek Machabeusza! 

A teraz pytanie: na jakiej pod- 
stawie dyplomaci obcy mieszają się 
w wewnętrzne sprawy rumuń- 
skie? 

Otóż aby na to pytanie odpo- 
wiedzieć, trzeba sięgnąć do czasów 
Wersalu w 1919 roku. kiedy to 
mniejsze państwa podpisywaly 
słynny Traktat o Mniejszościach., 

Inicjatorami i twórcami tego 
Traktatu byli żydzi. Poparli ich 
Amerykanie i Anglicy. Jak wia- 
domo prezydent Wilson i premier 
angielski Lloyd Georg (znany 
wróg Polaków ożeniony z żydów- 
ką!) posiadali swoich doradców 
żydowskich, którzy naturalnie 
działali na korzyść swoich współ. 
plemieńców. 

Wybitny uczestnik Konferencji 
Pokojowej w Paryżu Dr, EB. J. Dil- 
lon powiada, że „bardzo ostre 
wskutek tego walki staczać musieli 
panowie Orlando (Włoch), Dmow- 
ski (Polak), Bratianu (Rumun), Ve- 
nicelos (Grek) z szefem państwa a- 
merykańskiego, które było naj- 
mniej zainteresowane w sprawach 
europejskich *, 

Jaki wpływ mieli żydzi na za- 
wieranie Traktatu Wersalskiego, 
pisał Jerzy Herron w „New York 
Herald* dnia 21 maja 1919 roku: 

„Mówiłem, że pewne wielkie si- 
ły pracowały stale i tajemnie dla 
pokoju niemieckiego i dla żydów. 
Ale mam na myśli właściwie jedną 
siłę — żydowskie finanse między- 
narodowe. Podleeaig im wszystkie 
inne siły, wrogie wolności narodów 
i duszy indywidualnej.” 

Pracowała więc tajna dyploma- 
cja na rzecz „mocarstwa anonimo- 
wego“, Jeden z wybitnych mężów 
stanu w Rumunji dostał wiado- 
mość, że Rumunja może liczyć na 
dobry stosunek 1 pomoce Stanów 
Zjednoczonych tylko wtedy, jeżeli 
jei premier da zapewnienie, że po- 
za. specjalnymi przywilejami, u- 
dzielonemi mniejszości żydowskiej 
w kraju — odda koncesje przemy- 
słowe i handlowe pewnym firmom 
żydowskim. 

Nietylko chcieli przywileje, ale 

wno płk, Miedziński jak i płk. 
Schaetzel rozpoczynali swoją ka- 
rjerę wojskową w I brygadzie i o- 
baj należeli do bliskich wspölpra- 
cowniköw marsz. Pilsudskiego, 

Cóż ich dzieli, że teraz walczą 0 
osobę gen. Żeligowskiego? — Płk. 
Miedziński redaguje główny organ 
„Ozonu* „Gazetę Polską* i odgry- 
wa w tej organizacji wielką role, 
płk. Schaetzel zaś jest „szefem 
sztabu” grupy płka Sławka. 

Gen. Żeligowski naraził sie pier- 
wsze] z tych grup swoją mową ata- 
kującą premiera Składkowskiego 
za wydany okólnik, stwierdzający, 
że drugą osobą w państwie jest 
marsz. Rydz-Śmigły (Konstytucja 
przewiduje inna gradacje: prezy- 
dent, parlament, wojsko). Przeciw- 
ko gen. Żeligowskiemu stanął „O. 
Z. N“, a za gen. Żeligowskim gru- 
pa, płk. Sławka. 

Pik. Sławek. „oiciec* konstytu- 
cil i ordynacii wyborczej, twórca 
obecnego parlamertu — stoi na u- 
boezu, Odsunieto go od rządu i 
przekreSiono jego marzenia o nai- 
wyższej godności w państwie, — 
Zwerbowano do ..Ozonu szeroz 0- 
sób, które przedtem z jego Has’ 
kandydowaly do Sejmu. Przy każ- 
dej sposobności! grupa n'a Sławka 
podkładała kamień pod kola ”.ozo 
nowego wozu. Podobnie odpłaca- 
1a „iłiaswikomenm działacze „Azo- 

polityczno-społeczny 
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i koncesje przemysłowe. I dostali. 
Tak samo, jak i w Polsce. 

Po zakończeniu Konferencji 
Pokojowej w Wersalu delegat gre- 
cki Venicelos oświadczył: „Odtąd 
świat kierowany będzie przez naro- 
dv anglosaskie, które znowu będą 
rządzone przez elementy żydow- 
skie“, 

Dmowski i Bratianu oświadczy- 
li: „Zmieniliśmy swoje prawodaw- 
stwo, żeby zaspokoić życzenia kon- 
ferencji i gwałtowne wymagania 
zy dow", 

Dr. E. J. Dillon zaś dodaje: ,,Je- 
dynym pewnym rezultatem arty- 
kułu o mniejszościach będzie na- 
rzucenie Polsce; Rumunji, Czecho- 
słowacji, Austrji, Jugosławii Gre- 
cji i in. wrogów domowych. Pań- 
stwa te mają być wydane przed ob- 
cy trybunał, kiedykolwiek która z 
jej mniejszości zechce wystąpić ze 
skargą do Ligi Narodów. 

Polska takich skarg miała aż 
nadto, Przebrala sie wreszcie 
miarka naszej cierpliwości. Zydo- 
wskie intrygi doprowadziły do te- 
go, że gdy kazano Niemcowi na 
Śląsku zasypać kanał, bo tamował 
ruch na szosie, wystosował skargę 
do Ligi Narodów. Kto? Polski o- 
bywatel przeciwko Polsce. 

I słusznie się stało, że wypowie- 
dzieliśmy ten uwłaczający nasze- 
mu honorowi Traktat. 

Rumunja tego Traktatu dotąd 
nie wypowiedziała. Dlatego to ży- 
dzi uczynili sporo hałasu. Już ode- 
zwały się triumfalne fanfary semi- 
ckie, że „wielka demokracja* Za- 
chodu t. j. Anglja ujmie się za ży- 
dami. Ta sama jednak „wielka de- 
mokracja* całkiem niedemokraty- 
cznie prześladuje u siebie Irland- 
czyków, Hindusów i dziesiątki in- 
nych. 

Należy jednak oczekiwać, iż 
Wielka Rumunja pójdzie śladami 
Polski i oświadczy owej zachod- 
niej „żydo-demokracji*: „Wara 
wam od naszych spraw wewnetrz- 
nych. Rumunja napewno. zrzuci 
z siebie hańbiącą pętlę żydowskie- 
go Traktatu. dą 

Wydarzenia rumuńskie nie po- 
winny pozostać bez wpływu i na 
życie polskie. ra 

Nie „podniesiemy Polski 
wzwyż”, dopóki nie rozwiążemy u 
nas kwestii żydowskiej. 

Nie zbudujemy Wielkiej Pol- 
ski, gdy nie usuniemy żydów... na 

dagaskar! Jan Jastrzebiee. 
An RR nF EET IY 6 He dy en 

nu“, Zresztą „sławkowcy* pamie- 
tają, że zbliża się 1940 r, rok wy- 
boru nowego prezydenta i nowego 
parlamentu. -Starają się zapraco- 
wać na kapitał, któryby im pozwo- 
lit na nowo odegraé wybitną rolę i 
wysunąć swojego wodza płka Sła- 
wka na pierwsze miejsce w Rzeczy- 
bospolitej. 

Ano. wyścig do „menażki*, 
Z racii obrad sejmowych dowie- 

dziel śmy się i innych ciekawych 
rzeczy. 

Poseł ka. Lubelski zgłosił do p. 
premiera oraz ministra poczt i te- 
legrafów interpelacie w sprawie 
gw: cenia w urzędach pocztowych 
tajemnicy listowej. Interpelacja 
powiada: 

Dnia 22 grudnia ub. r. wrzuciłem do 
skrzynki pocztowej w Sejmie list, za- 
adresowany do b. marsz, Sejmu p. M. 
Rataja, w którym dzickowalem mu za 
przesłane mi gratulacje z powodu no- 
minacji mojej przez Ojea Św. na in- 
fulata-dziekana kapituły katedralnej 
w Tarnowie. 

Dnia następnego dostał p. Rataj 
list, Koperta tego listu 2. pieczęcią 
noczty sejmowej była adresowana, 
jas to później p. Rataj etwierdził, mo- 
JĄ ręką, wewnęurz zaś byl list pisany 
inva rela cd jakiegoś uleznanego an! 

j "p. Ratajowi Bug. Chmielcw- 
6ki*g0 z Przywuchy na Wołyniu. 

Następnego znowu dnia, to jest 24 

grudnia 1937 r, zawiadomił p. Rataja 
adw. dr. Ołpiński z Warszawy, ul. No 
wogrodzka 8, że otrzymal kopertę 
pieczęcią poczty w Dubnie na Woly- 
niu, adresowaną ręką Eug. Chmielew- 

skiego, a wewnątrz koperty list ka. 
Lubelskiego, napisany do p. Rataja. 
Nie potrzeha być detektywem, by na 

podstawie powyższych faktów stwier- 

dzić, że mój list wysłany przez pocztę 

sejmową do p. Rataja i list p, Eug, 
Chmielewskiego do adw. Olpinskiego, 

zanim doszły do rąk właściwych adre- 

satów, były przez kogoś w urzędzie 

pocztowym w Warszawie otwierane, 

przyczem zawartość kopert przez prze- 

oczenie została zmieniona, 

Wypadek ten potwierdza opinję 
tych ludzi, którzy opierająe się na po- 

dobnych zdarzeniach twierdzą, że w 

Polsce listy pewnych osób są w urzę: 

dach pocztowych przeglądane i noto. 

wane i dlatego csoby listy w ważnieja 

szych i poufnych sprawach pisane wym 
sylaja nie pocztą, ale umyślnymi po- 
słańcami, albo dobrze oklejone nie ram 

i w kilku kopertach. Następnie ke, 
Lubelski powołuje się na to, że tę tax 

jemnicę listów gwarantuje nietylko 
konstytucja, ale i przepisy pocztowe 
oraz przepisy karne i zwraca sie do 

prezesa Rady Ministrów oraz ministra 

poczt z zapytaniem, co zamierza u» 

czynić w sprawie konkretnego wypad- 
ku pogwałcenia tażemnicy listowej 
odnośnie listu jego pisanego do p. Ra . 

taja i listu p. Chmielewskiego, zaadre- 
sowanego do dr. Olpinskiego, 

Na tę interpelację minister 
poczt i telegrafów odpowiedział, 
że o żadnej kontroli listów mowy 
być nie może, że mógł to być czyn 
jakiejś jednostki, która po wykry- 
ciu zostanie odpowiednio ukarana. 

Również rząd udzielił odpowie- 
dzi na interpelację posła Dudziń- 
skiego w sprawie obrad masonerii 
w gmachu Dyrekcji Lasów Pań- 
stwowych w Warszawie, zaprze- 
czając temu, jakoby miały tam od- 
bywać się jakieś obrady masonerji. 
Poseł Dudziński nie zadowala się 
tą odpowiedzią. W związku z całą 
tą sprawą obiegają w kołach parla- 
mentarnych różne komentarze. 

Musimy więc takiemi odpo- 
wiedziami się zadowolić. 

Słowem Sejm pracuje... i Rząd 
też... 

Oto Nacz, Kom. Uezezenia Pa- 
mięci Marsz. Piłsudskiego ogłosił 
ostatnio niezwykle interesujące 
sprawozdanie z dotychczasowej 
działalności. z którego wynika, że 
komitet nacz. zebrał łącznie z ko- 
mitetami lokalnemi w ciącu 2 lat 
sumę około 10 miljonéw zł Z tej 
kwoty wydano na budowę krypty 
na Wawelu 212 tys. zł, na budowę 
domu żołnierza w Poznaniu 286 tys. 
zł itd. 

Finansowa strona sprawy sypa- 
nia kopca na Sowińcu przedstawia 
się nastepuiaco. Komitet, który kie 
rował temi pracami wydał na nie 
około 548 tys. zł. Kwota ta nie za- 
myka listy wydatków. Ponieważ 
w najbliższych jatach opady atmo- 
sferyczne i osiadanie kopen mogą 
spowodować uszkodzenie jeeo ma- 
sywu, dlatera postanowiono zare- 
zerwować 50 tys. zł jako fundusz 
konserwacyiny. Jak wiadomo. po 
ukończeniu svnania kopca Komitet 

przystąpi do tporzadkowania oto- 
czenia. Odnośne prace pochłoną 
sumę ćwierć miliona zł. Oxölem 
wiec koszt usvpanin kopca na Io 
wińcu wraz z uporzedkowsniem om 
toczenia wvniesie około 900 tysięcy 
zł, a z funduszem konserwacyjnym 
850 tys. zł. 

Według ostatnich danveh, na. 
dzień 1 stycznia br znrejostrowano 
w Polsce ogółem 45° MT bezrobote 
nvch. podczas wdv joszeze przed 
dwoma tvgodniam:. a wice w dniu 
15 grudnia ub. r. Vezba bezrobote 
nych wvnosiła 893,700 osób, zaś w 
dniu 1 grudnia tesoż roku zanoto» 
wano 30.882 osób pozbawionych 
pracy, W eineu zredr'a zatem licz 
ba bezrobotnych zwiekszyła się o 
132.020 osćb. 
Takie zadał ktoś pvtanie, 
W którem sporo jest lowiki: © 
— Co ważniejsze dziś, mój panie? 
— Bezrobotni — czy — pomniki? 
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CZORKOW 
Miasto nasze, siezace około 17600 

mieszkańców jest prawie w 1/3 żydow- 
skiem i do niedawaa bardzo slabo sio- 
jące pod względem unarodowienia 
handlu i przemysłu. Jednakże od 2-ch 
lat prawie i my zaczęliśmy podążać 
śladami innych miasi w Polsce, a cho- 
ciaż iempo nasze jest nieco wolniej- 
sze io jednak dotychczasowy rezultat, 
jak na nasze stosunki, wypada cal- 
kiem dodatnio, po.nimo, że caly więk- 
szy przemysł znajduje się w rękach 
żydowskich. Dużo w tej mierze przy- 
ezyn:li się miejscowe Ko'a Stronni- 
ctwa Narodowego. Nie mala też role 
odegralo chrześcijańskie kupiectwo 
zrzeszone. Jak dofychczas, najwięcej 
zrozumienia dia sprawy unarodowie- 
nia handlu daje się zaobserwować u 
wiościan i po części u robotników. na- 
tomiast inteligeneja. zamiast świecić 
pizykładem, ciśnie się gwałtownie do 
sklepów żydowskich i do jatek rytual- 
nych, nie wykazując absolutnie zrozu- 
mienia dla sprawy narodowej. Do dzi- 
wne ustosunkowanie się tego odłamu 
ludności tlomaczyé można chyba za- 
leżnością od pracodawców zydow- 
skich, Mimo tych warunków, pozor- 
szonych w dodatku dlugotrwalym 
strajkiem w przemyśle ozorkowskim, 
polski stan posiadania w Ozorkowie 
wzrasta stale. Mamy już, prócz kilku 
dziesięciu sklepów kolojalnych, hur- 
townię kol.-spożywczą, 3 sklepy galan- 
teryjne, 2 blawatne, 1 z żelazem, 1 ze 
szkłem i porcelaną, 1 księgarnię, 1 eu- 
kiernię, kilka owocarni, kilka skła- 

dów węgla, papy, cemeniu i smoły, 8 

krawców, jednego czapnika, 1 szkla- 
rza. Natomiast brak jeszcze: 

Składu drzewa budowlanego, kué- 

nierza,  cholewkarza, składu mebli, 

skór i przyborów szewskich, składu 
aptecznego, „zegarmistrza - jubilera, 

składu konfekcji męskiej i damskiej. 
Ostatnio powstala tutaj „Chrześci- 

jańska Kasa Pożyczek Bezprocento- 
wych“, licząca po zaledwie 1-miegięcz- 
nem istnieniem już około 200 ezłon- 
ków. Przy intensywnem poparciu jej 
przez społeczeństwo ozorkowskie, wy- 

rażającem się przez wstępowanie w 

jej ezeregi, będzie mogła kasa ta 

przyczynić się do tworzenia nowych 
placówek, zakładania straganów, jak 
również i wspierania już istniejących 

placówek handlowych i rzemieślni- 
czych. 

Zagadkowe jakieś motywy skłoniły 
tut. Akcję Katolicką do wyświetlania 
filmu o treści religijnej w żydowskiem 
kinie „Casino, chociaż jest na miej- 
scu polskie kino „Bajka“. Przykrem 
jest dla społeczeństwa katolickiego, że 
chcąc poprzeć potrzeby materjalne 
partji, jest zmuszone czynić to za po- 
średnictwem żyda. Oczekujemy, że o- 
soby kierownicze zmienią w przyszlo- 
ści swoje dziwne i nieuzasadnione po- 
stepowanie. 

JAROSŁAW 
Apelujemy do wezystkich Polaków | 

w Jarosławiu, mających do sprzeda- 
nia stare rzeczy, aby zawiadamiali o 
tem, wywieszając w oknach kartki. 
Unikniemy tym sposobem pośredni- 
ctwa żydowskiego. Jak to smutnie wy- 
gląda, że oficerskie mundury i płasz- 
cze znoszone z oznakami stopni tluką 
się na żydowskich ladach na rynku. 
Czy nie lepiej sprzedać to wprost bie- 
dnemu Polakowi? 

W Jarosławiu powstalo obecnie 
kilka sklepów katoliekich z naczynia- 
mi, galanterją i skörami. 
targowej otworzył już drugi katolik 
sklep ze skórami. Ponieważ żydzi 
chcą w tej branży utrzymać monopol, 

W jatce 

dają mu tysiące złotych i towar chcą 
odkupić, aby sklep swój zamknął, Wy- 
nika z tego, że boją się polskiej kon- 
kurencji, jak djabeł święconej wody. 

Władze policyjne powinny welad- 
nąć w żydowskie praktyki podczas 
święta. Zwykle jeden żyd stoi przed 
sklepem i obserwując ulicę, wupszcza 

klientów do wnętrza. Stale też są Ży- 
dowskie sklepy otwarte po godzinach. 

Obserwator. 

GNC NO 

Zarzad gminny oddal budowe szko- 
ly w Gorzakwi zydow!, mimo, że za ta- 
ką samą cenę ofiarowali się budować 
chrześcijanie. 

My, gospodarze ze wsi Pozogi gm. 
Gnojno protestujemy przeciwko temu, 
aby szkolę w gminie budował żyd, gdy 
mamy do tego chrześcijan. 

Białas Stanisław. 

KAŁUSZ 

W korespondencji z Kałusza w 
n-rze 50 „S. N.“ nie poruszy! Szan. Au- 
tor wszystkich bolączek naszego mia- 
sta. Mianowicie wszystkie lepsze ka- 
mienice w rynku i glównych ulicach, 
za wyjątkiem hr. Felczyńsk:ch, jako- 
też sklepy różnych branży są w posia- 
daniu zydowskiem. Ruch handlowy 
idzie całą parą, miasto rozwija się pod 
każdym wazgicdem, ale do wszystkiego 
są pierwsi żydzi. 

Przy sądzie grodzkim na 20-95 ad- 
wokatów jest czterech Ukraińców a 
Polaka niema żadnego. Po koryta- 

rzach sądowych ćmi się od żydowskich 

kandydatów adwokackich i rozlega się 

gwar żargonu. 

Z innych okolie Polski donosi ,Sa- 
moobrona* o polszezeniu handlu, prze- 
„mysłu i zawodów wyzwolonych, a u 
nas głucho. Czyż naprawdę brak w 
Kałuszu Polaków - chrześcijan? Czy 
krew polskiego żołnierza płynęła w o- 
bronie Kresów na to, by wzbogacać 
żydów? Jeden. 

ŚNIATYŃ 

Żyd-bluźnierca naskutek notatki! ze 
Śniatynia w n-rze 47 „Samoobrony Na- 
rodu”, oskarżony z par. 178 k. k. o znie- 
wagę przedmiotów kultu religijnego. 
podobno wykręca się brakiem zamiaru 
zniewagi i troską... o artystyczny wy- 
gląd figur tak, jak gdyby brak zamia- 
ru u nieumyślnego zabójcy, mógł u- 
wolnić zabójcę od kary, a żyd mógł 
być estetycznym rzeczoznawcą arty- 
stycznego wykonania figur świętych 
katolickich. Sędzia śledczy poleca po- 
lieji przeprowądzenie domowej rewi- 
zji u Womniemanego autora korespon- 
deneji°¢e Śniatynia w „Samoobronie 
Narodu* prawdopodobnie w celu od- 
straszeilia od pisania w „Sam. Nar.“ o 
wyczynach żydów w Śniatynie. Może- 
my go zapewnić, że wywrze to wprost 

przeciwny skutek. 

Musimy zaznaczyć, że nikt nie zgła- 
szał się do redakcji o wyjawienie au- 
tora korespondencji. Widocznie bra- 
no pod uwagę, że w takich wypadkach 
istnieje tajemnica redakcyjna. 

CHRUSZCZOWKA 

W dniu 28 listopada ub. r. członko- 
wie Str. Nar. w Chruszczówce uchwali- 
li urządzić wspólną choinkę i opłatek. 
Głośne echo rozeszło się po wsi. Wszy- 
scy zgodni zgłaszają sie w celu zapisa- 
nia się na kartę wstępu. Uroczystość 
wyznaczono na dzień 1 stycznia. Zwra- 
cano się osobiście z prośbą do inspek- 
tora szkolnego o udzielenie na ten cel 
sali szkolnej. Prośba ta nie została 
przyjęta. Ludzie jednak z wielkim za- 
pałembiorą się dalej do pracy. Dwa 
domy gospodarskie zupełnie uprzątnię- 
to. W jednym będzie zbiórka, w dru- 
gim choinka i opłatek. Sala, gdzie 
jest choinka, jest przybrana ładnie 
świerkowiną oraz przystrojona biało- 
amarantową bibułką. Stoi ładna cho- 
inka, a za chinką widnieje gwiazda 
oraz portret Romana Dmowskiego. — 
nad portretem widać obrazek Matki 
Boskiej. U góry nad nim Orzeł Pol- 
ski. Gdy nadszedł dzień uroczysty o 
godzinie 3 po południu ze wszystkich 
stron mkną sanki. Jadą goście. Na 
sali zbiórka, Gości przyjmuje zastep- 
ca przewodniczącego. Nadchodzi go- 
dzina 5 wieczór. Choinka zajasniala 
światłem przystrojonych lamp. Choin- 
ka i gwiazda przybrały widok wspa- 
niały. W tym czasie przyjechal ksiądz 
z Mniedzny, Przygrywa patefon. Prze- 
wodniczący: wita księży, obywateli, ko- 

legów i koleżanki, Radość nieprzebra- 
na. Od czasu do ezasu słychać okrzy- 
ki: Niech żyje Polska Narodowa! Ka. 
Proboszcz składa życzenia i dzieli się 
opłatkiem z przewodniczącym, przewo- 
dniczący z kierownikami oddziałów i 
tak dalej. Po wszyetkiem wspólna 
kolacja i podziękowanie. Starsi od- 
jeżdźają do domów. Młodzi bawią się. 
Wszyscy dziękują przewodniczącemu 
za tak wspaniałe urządzenie choinki. 

Marjan Smiarowski 

TRZCIANKA 

Przed rozpoczęciem akcji odżydze- 
niowej była w Trzciance taka sielan- 
ka, że chrześcijanie mietylko nosili 
swój ciężko zapracowany grosz żydom, 
ale po wyjściu z kościoła zanosili im 
nowiny, co ksiądz mówił ma ambonie. 
Żydzi fabrykowali z tego dowcipy, a 
glupie goje śmialy się razem z nimi. 
Dziś dzięki Bogu jest inaczej i niema 
śladu po dwudziestu rodzinach żydow- 
skich, zmuszonych wyemigrować, nie 
wiadomo dokąd. 

Żydów już miema, ale żydofile są 
jeszcze. Przoduje wszystkim Kwiatek, 
lecz temu nie trzeba się dziwić, gdyż 
jego prozdkowie niechrzeeni nogili ma- 
zwisko Kutas. Poza nim śmietanka 
tutejsza, mie mając żyda pod ręką, 
czyni zakupy u Jeka w Wyszkowie. 
Nawet sklepikarze Polacy — o ironjo! 
sprowadzili gwiazdkowe zabawki ś o- 
zdoby na choinkę od żydów. Chyba nie 
czytali przedświątecznej „Samoobrony 
Narodu“, w której taka zażydzona 
choinka w sam raz się do nich stoso- 
wała. 

Trzeba stwierdzić, że dobrze rozu- 
mieją prądy obecne robotnicy i mniej- 
si gospodarze, natomiast o wielu bo- 
gatszych rolnikach, a zwłaszcza ich 
żonach, wstyd pisać. Fatalnie popisa- 
ly się też Tercjanki, lecz przypusz- 
cząm, że się naprawią i nie będę po- 
trzebował umieszczać ich nazwisk w 
MSN, Czytelnik „Samoobrony* 

CZĘSTOCHOWA. 

Delegat socjalistyczny złodziejem 
Piękne kwiatki kwitną w socjali- 

stycznym ogródku. Pędzicki sprzedał 
swoich kolegów żydowi za łapówkę 20 
złotych, Gromkiewicz pobrał od żydów 
5.000 cegły za zaprzedanie robotników, 
Kaźmierczak popisał się niesławnie z 
robotnikami rakowskimi. 

Do tego grona wpadł ostatnio dele- 
gat socjalistyczny Stefan Ciecierski w 
fabryce „Warta”. Przy wypłacie w 
dniu 2 grudnia r. ub. skorzył z tego, że 
kasjer zajrzał do księgi wypłat, aby 
stwierdzić naleznosé i ściągnął spryt- 
nie banknot %-zlotowy, chowając go 
do kieszeni. Kasjer nie dostrzegł ma- 
newru i wyliczył Ciecierskiemu pono- 
wnie tygodniówkę, R 

Wypłacając ostatniemu robotniko- 
wi, stw'erdził dopiero brak 20 złotych. 
Wypytywał robotników, czy któremu 
nie wypłacił za dużo. Pytał o to tak- 
że Ciecierskiego, lecz ten się nie przy- 
znał, Jego złodziejski manewr zauwa- 
żyli jednak inni rokotnicy, którzy o- 
statecznie powiadomili kasjera. Po 
godzinnych zgóry poszukiwaniach, we- 
zwano ©. do kantoru, gdzie wreszcie 
przyznał sie do kradzieży, tlomaezae 
się, iż był zdania, że te glupie 20 zł 
należą mu się, jako delegatowi klaso- 
wego związku, za gorliwą pracę. 

Fabrykanei żydzi pragnęli zatuszo- 
wać sprawę, aby nie szkodzić socjali- 
stom, lecz delegaci „Pracy Polskiej" 
przepędzili czerwonych, nie chcąc z 
ludźmi tego pokroju chodzić na inter- 
wencje. 

SKAŁAT 
Żyd Kahane, który swego czasu 

przybył do Skalatu i dzięki znanej 
protekcji dostał w dzierżawę elektro- 
wnię za śmiesznie niską cenę 250,— zł, 
opuszcza podobno masze miasto. Ale 
że rzekomo poniósł jakieś wkłady, o 
których różnie mówią, chce aby mu 
zapłacono bagatelkę — 50 tysięcy zło- 
tych. 

Elektrownia ma być sprzedana na 
licytacji. Pozadanem jest, aby prze- 
szła. w polskie rece. Może znajdzie się 

Białe zęby mam, 
Gdyż używam sam 
Pasty do zębów „BIALYZAB“ 

CHEMERGON POZNAŃ 

ma nią reflektant Poznańczyk? Mia- 
sto Skalat liczy blisko 9.000 mieszkań- 
ców i jest prawie calkowicie zelektry= 
fikowane. Z. 8. 

OSTRÓW WLKP. 

Najazd żydów oszustów 

W ostatnich dniach dało się zauwa- 
żyć kilku żydów oszustów, sprzedają- 
cych materjaly ubraniowe na raty. 
Oczywiście znalazło się kilku » W ojt- 
ków żydowskich*, którzy tandetny to- 
war nabyli, a dopiero później zorjen- 
towali się, że padli ofiarą oszustów. 
Kilku ezlonköw Str. Nar. żydów tych 
przytrzymało i oddało w ręce policji, 
która towar i wyłudzone pieniądze 
skonfiskowała. Okazało się, że nie 
mieli oni żadnego zezwolenia ani świa- 
dectwa domokrążnego. Za swoje „Wy- 
czyny* będą odpowiadać niedługo 
przed sądem. Na razie siedzą. ‚zakrat- 
ki“, Dla tych, którzy padli ofiarą ży- 
dów-oszustów, będzie to nauką na 
przyszłość!. Czy nie lepiej zakupy po- 
czynić na miejscu bez ryzyka u miej- 
scowych kupców? 

Wszystkich naszych Czytelników i 
Sympatyków zawiadamiamy, że przede 
stawicielstwo redakcji i administracji 
dla Ostrowa Wlkp. i okolicy znajduje 
się w Ostrowie Wlkp. przy ul. Zdunowe 
skiej 3 m. 4. \ 

ODOLANÓW Ę 

W tych dniach nastąpiło uroczyste 
otwarcie Szkoły Przysposobienia Go: 
spodyń Wiejskich, poprzedzone nabo« 
żeństwem, które odprawione zostało w 
tut. kościele farnym. Na otwarcie 
Szkoły przybyli przedstawiciele miej- 
scowych władz szkolnych, miejskich i 
powiatowych. W tym roku zgłosiło 
się około 50 kandydatek, które zamie- 
szkały w internacie szkolnym. 

Nadmienić wypada, że dyrektorką 
Szkoły jest p. Gorgonówna, znana i ce- 

niona społeczniczka, co daje dostatecz- 
ną gwarancję należytego wychowania 
i wyszkolenia kandydatek. Tak to. 
Polska zyska nowe zastępy uświado- 
mionych ludzi, których hasłem jest 
„Swój do swego po swoje* — „Polska 
dla Polaków!* 

Z tej okazji redakcja masza prze- 
syła serdeczne życzenia. 

KRAKÓW a 

Wszyscy PP. Radey i Referenci Ma- 
gistratu, zamieszkujący w liczbie %8 
blok przy Al. Słowackiego 2/88, ii yu- 
ją gremjalnie u żyda Jakuba E: »*u- 
ma, ul. Mazowiecka 6. Jeżeli to vie 
ustanie, podam nazwiska ku u 
nieniu. , 

Sukienmie pilnuje stale 4 policja: 
tów. Pikietujący narodowcy nie śm.. 
zwracać uavagi publiczności na firmy 
żydowskie. l 

Niejakiś Wisłocki, Polak, podróżu- 
je po Polsce, sprzedając przybory li- 
turgiczne, pochodzące z żydowskiej 
fabryki w Krakowie, przy ul. Stare- 
wiślnej 51 lub 53. Uwaga wieel 

B. W. 
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4 tygodnia 
General pasierzem kesi, Na Litwie 

zmarł posierz gęsi u jedtiego a Tolni- 
ków, niejaki Filip Franiez w wieku 82 
lat. O przeszłości jego nikt nie nie 
wiedz.a! poża faktem, ze przywędrówał 
on na Li.wę z Rosji. Dopiero po śmier- 
ci zdo' uno stwierdzić na podstawie pa- 
berów, ze zmarły był generaleni b. 
armji caickiej, Wśród rzeczy zmarłe- 
80 znaleziono sztandar jednego z puł- 
ków dawnej armji rosyjskiej, Oieka- 
wem jest, że zmarły nigdy nie zdradził 
sweso pochodzenia, 

Pólski Ożórwony Kray2 przestrzega 

W tej drodze wsżystkich ztiinńteresówa- 
dych, że wysyłanie listów czy prźesy* 
lek do Związki. Sowieckiego stäje sie 
dziś poważnem niebezpieezenstweih 

dia ich bliskich lub zńajómych. 

W Poznaniu i w Łódzi wybory do 
samorządu miejskiego mają być odro- 

czone aż do uchwalenia przez pańla- 

ment nowej ustawy samorządowej dla 

większych miast, Nasłąpić to ma już 
ra obecnej sesji parlamentu. 

B. starosta O6skarża b. wojewodę. 

Kilka dzienników omawia list, jaki b. 

starosta działdowski, dr. Twardowski 

rozesłał do niektórych pism, List ten 
to jeden wielki akt oskarzenia, skieto- 

wany przeeiw b. wejewodzie Kiltikli- 
Bowl. 

Zeinänla 6 Aochodzie Zeznania o 
osiągniętym w soku ub. dochodzie 
przez soóby liżyczte i spółki, nie pro- 
wadzące ksiąg handlowych, mają być 

składane do 1 marca tb. Organizacje 
gospodńtcze wäzezaly zabiegi, ażeby w 

roku bieżącym termin ten został prze- 
dlużony. 

W Warszawie odbywa się proces 
przeciw 43 kómiiuńietón, Jest on bar- 

dzo charakterystycziy. 

Przedewszystkiem na ławie oskar- 

gonych na 4 podsądnych zasiada 42 ży- 
dów. 

Mawiiszóćzieo Bandyata nareszcie 

żostał schwytany w Białej na Śląsku, 

na Bu OOBE, DÓWASZAIA 

Odpowiedzi Redakcji 
Dwaj młódzi ńartołówcy, Lwów. — 

Schiller i Goethe nie byli żydami, był 
nim natomiast Heine, którego wlasei- 
we nazwisko bizmialo Chaim Biicke- 
berg. Nie wiadomo nam aby Liszt i 

Mozart byli pochodzenia żydowskiego. 

Oboje komponowali niemałą ilość u- 

tworów religijnych. 'm. in. meze, a 
Liszt przyjął nawet niższe święcenia 

kapłańskie. Jedno z imion Mozarta 
brzmiało Wolfgang (nie Wolf), uży- 
wate przez Niemców. — Umieścimy. 

P. B. S, Lubania. Prosimy o «ko- 
munikowanie się z wymien‘onyr.i b. 
członkami milicji z r. 1918 i nadesłanie 

nam obszerniejszego opisu napaści ży- 

dów na posterunki polskie. 

PP. Goj i Kon, Chorzów. Pseudonim 

nie wystarcza, konieczny jest podpis 
autentyczny. Utwory zbyt rozwlekłe. 

Zwracaliśmy już wielokrotnie uwagę 
na to, aby eig streszczaé i pisać kore- 
spondencje, przeznaczone do druku, po 
jednej stronie arkusza. 

rzystamy ewentualnie w kalendarzu 

na rok przyszły. 

P. Józef ZŻygarlicki, Kadłubiska. 
Prawdopodobnie liczą sie żydzi 2 tem, 
fe za dwa lata bedą już na Madaga- 
ekarze, jeżeli tak stanowczo twierdzą, 
iz do tego czasu ustaaie bojkot. — Ma 

Pan rację; owa Polka, która nie po- 
awoliła powiesić kalendarza „Samo- 

obrony Narodu” na ścianie, tlomaczac 
sie tem, że nie chee zrażić ksiedza, wy- 
bituego dziwlacza odżydzeniówego, mo- 
gła mieć na myśli tylko jakiegoś żyda, 

któremu nie chciała się narążić:a| 

PP, Pirat — Wlodzimieiz,’ Imielak 
= Imielin, Skoczowianin =L*Skoczówi 
Zamieścimy w kolejności. 1 
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Każdy Polak dziś powinien 

Oddać dlug, co Polsce winien! 

Swoich wspierać, zawsze, wszędzie, 

A navewno lepiei będzie. 

Artix Lorek 

Z wiersza skos. 
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Dzieje 
— Na Dalekim Wschodzie sytuacia 

pogątsza sie ź dnia na dzień i blisitą 
jest, być może, chwila wybtuchit kon- 
fliktu między Japoują a mocarstwami 

zachodiiieémi Na to posorszenie eytua- 
cji składa się zarówno jdwiie zerwatie 

stosunkow dyplomatycznych tmiedsy 

Jupónją a Chinami. a przeto znaczne 

zaostrzenie metod wojäy; jak też polis 
tyka Japończyków i zachówańie wie w 
Szanghaju, które dóptowadzają do 06= 
rad częstszych inéydentow. 

Władze japońskie ziużądały miano: 
wieie od gob, Smólettu, dowódcy Wojsk 
angielskich w Szanghaju, ażeby woje 

ska angielskie wycofały się z zachod- 

niego odcińka koficesji miedzynarodo- 
wej, który Japończycy chćą obsadzić 
swoiini wojskami, eń. Sinoistt od- 
mówił temu żądańiu. 

Ostatnio zaś ośmiu żółnierzy japoń- 
skieh napadło na dwie młóde Angielki, 

MPAMOOBKOR. |. 

"miu Gmi 
które w tówatzystwie dwóch Anglików 
wyszły niebacznie poza teren koncesji 

międzynarodowej. Zolnierze japońscy 
rzucili się na Anglików, zmasakrowali 

ich i przywiązali do drzewa, poczem 

zniewolili dziewczęta. Wiadze angiel- 

skie wszczęły dochodzenia i zażądały 
od dówództwa japońskiego oddania 
winnych pod sąd wojenny. 

Jak wynika z tego, Japończycy prą 
do tożgtywki, ehoae wyprzeć bialych 
zupelnie z Ohin, Nawet rząd japoński 

odwołał swego ambasadora w Chinach 

i tówuocześnie otrzymali swe paszpor- 

ty dyplomaci chińscy w Tokio, którzy 

opuszdzaja Japonje. 

Ozang-Kai-Szok szyktje się do wal- 
nej bitwy. pod Heu-Ozau, oczókująć 
tam Japończyków 2 400 tysiącami ludzi 

dobrze użbrojońemi. To spotkanie ma 
zadecydówać | o piją losach wojny. 

RAT OLGHA TELAT © SUKNA 
KAZIMIERZ 

MICHERDZINSKI 
BIAŁA BIELSKO 

Rdzennie polskó-chrześcijańska fabryka sukna na terenie miast Białej, 
Bielska wytwarza i dostarcza wszystkim Polakom po „najniższych 

cenach wszelkie materjaty jak: 
$ Materjały czarne I-ına Kamgarny modne Granaty - modne freskta, 

Ceny niskie 

Rodzina Samoobrony 
Ogieszenia w „Rodzinie 
zamieszczamy jedt 

razowo — bezplafnie dla 
Czytelników. Następne  ogłosze- 
fila tej samej treści liczyiny po 10 gr 

ża słowo dia poszukujących pracy 
po 6 gr. 

Do nadesłanych ofert należy za- 

iączyć znaczek na dalszą wysyłkę. 24- 
dając informacji. powołać się na nu. 

mer i załączyć „niczek za 4 groszy 
Nadesłane oferty oraz prośby o info 
mację bez znaczków nie będą zalä- 

twione. 

"a 

Uwaga! 

Samuobrony* 

A 
4 SPRZEDAŻ WV 

SPRZEDAM lub rrzyjmę wsśpólni- 
ka — Polaka do skladu maierjałów »- 

pałowo-bud: wlanych, nafty i olejów 

mineralnych, składu piwa i réstaura- 

ei. (2976) 

WYPOŻYCZALNIA KSIĄŻEK o- 
kazyjnie do aprzedunia, dobrze Zapıo- 
wadzona, urządzona nowocześnie w 

centrum miasta. Cena pf2yelepna, 

(2977) 

SPRZEDAM sklep z obuwiem w do- 
brym ad Gas w Biześciu ti. Bugiem. 

(2980) 

DLA MLODEGO HANDLOWCA 
jest lokal na sklep epożyw.-galante- 

tyjny w bardzo dobrym punkcie. Z po- 

wodu choroby i niemożności prowa- 

dzenia odstąpię. Polrzeba 400 21 go: 

tówką. Hgzystencja zapewniona. 
(2981) 

ODBIORCOW na towary lniane 
wiejskiego wyrobu poszukuję. (2984) 
SPRZEDAM sklep - owocatnie w 

dobrym punkcie w Brześciu n. Bu- 
giem. (2986) 
GOSPODARSTWO na przedmie- 

ściu dużego miasta, skladające się z 6 
mórg ogrodu warzywno-owocowego i 

2 domów czynszowych 1-piętrowych, 
murowanych sprzedam w calości wzgl. 
jako 2 oddzielne gośpodarstwa. (2998) 

SPRZEDAM w 5 tye. mieście sklep 
galanteryjny z powodów rodzinnych. 

Egzysteneja zapewniona. Hwentual- 
nie przyjmę kierowniezke (ekspedjent- 

kę) z gotówką 38 tys. zł. Fachowość 
mie wymagana, (2948) 

SPRZEDAM sklep wędliniarski o- 
raz warsztat  masarski w dobrym 

punkcie w Włodawie. (2953) 

SPRZEDAM realność dwufrontową 
— dochód około 5000 zł, rocznie brutto 

z wolną piekarnią. (2954) 

SPRZEDAM kamienice 3 frontową 
w Rynku. Cena bardzo dostępna. 

(2955) 

! 
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— Ang'ja zaś wspólnie ze St. Zjedn, 
dia zastraszenia Japonji robią demon- 

stiacje przy otwarciu nowej bazy mor- 

suiej w Singapotze klórej budowa ko- 
sztowała 10 miljonow £. szt. i trwała 
10 lat. 

Pozätem Anglja chte dojść do po- 

röztimienlaä ż Nieteunii i Włochami. 

— W Hiszpanji troehę się ruszyło. 

Powstańey dokuczają czerwonym, 
bombardując ich siedziby. Pod Teruel 
na przestrzeni 10 km przerwano nawet 

ezeiwonym front. \ 

= W Rosji po wyborach przyszedł 

nowy rząd (powolany przez Stalima z 

kupą żydów), kióry się ma zająć prze- | 

dewszystkiem przygotowaniem do roz 

prawy z Japonją: — Zobaczymy, czy 

będzie miał na tyle odw agi, by ruszyć 

w bój ze swoją armją. 

Giełda 
Wałuty: 

sprzed. kup. 

Dolary amerykańskie 5.28 5,26 
Firanki francuskie 17,68 17,26 
Frańki szwajcarskie 122,20 121,40 
Fünty angielskie 26,48" - 26.27 

Marki niemieckie 2129000 21211 
Marki niem. srebine 120,— 116— 

Ceny zboża (w Warszawie): 

Żyto ee e Bi git 2dytO28,20 
Pezeniea ee. 2820202 

Jęczmień brow. . « .. 15-22 

Jęczmień zwykly 2. 100025 
Owi 2 N. « «5 %0,00—22,00 

DO SPRZEDANIA lub wydzierża- 
wienia dom z pieka.ńią, dwa sklepy, 5 
mieszkań — jako całość w miasteczku 

pow. częstochowskiego; punkt dobry, 

liczna klientela miejscowa: i zamiej- 
scowa. (2958) 

Z PRZYCZYN RODZINNYCH od 
zaraz odstąpię na bardzo dogodnych 

warunkach nowocześnie urządzony za- 
klad fryzjerski dumsko - męski, w bar- 
dzo dobrym punkcie, istniejący od 10 
lat, (2964) 

SPRZEDAM 45 ha ziemi pszenno - 
buraczanej, w tem kilka ha lasa debo- 
wego oraz zabudowania gospodarcze, 
5 km od miasta Lubomli. Zgłoszenia 
kapiian Dercz - Włodzimierz, Komen- 
da Garnizonu. o 

SPRZEDAM SKŁAD WĘGŁA: i 
materjałów: budowlanych, dobrze za- 

prowadzomy w centrum miasta * woje- 
wódzkiego — 45 tys. mieszkańców. — 
Zbyt zapewniony. Jedyna polska pla- 
tówka. (2978) 

SPRZEDAM 100 kg miodu z wła- 
snej pasieki. Miód z białej koniezy- 
ny i lipy razem. 1 kg 2 zł, (2974) 

KANAR OZYSTY bez domieszki 
innych nasion do nabycia od 50 kilo- 
gramów do 100 metrów. Uwzglednio- 
ną będą zaraz oferty 2 cea wyższą, lo- 

co stacja Słomniki. Adresować: Sos- 

nowska - Bleciechowiee, poczta Iwano- 
wice: 

SPRZEDAM w Bielsku dom 3 pię- 
trowy, z 2 dużymi sklepami, przyno- 
szący miesięcznie cochodu zł 800. — 

(elem kupna potrzeba na wpłatę zlo- 
tych 43 500. (2960) 

KUPNA 

SKŁAD KOLONIALNY z towarem 
względnie restaurację kupię lub wy- 
dzierzawie — gotówką zł 2.500. (2988) 
MASZYNĘ DO PISANIA w do- 

brym etanie okazyjnie kupię. (2990) 
KUPIĄ tokarnie do żelaza 2—8 m 

w dobrym stanie. (2947) 

ŁOJU TOPIONEGO każdą ilość 
kupuję. Zgłoszenia z podaniem ceny 

do „Samoobrony pod nr. - (2949) 

POSZUKUJĘ dostawców na trzei- 
nę jeziorand - blotną zimowego żbio- 
ru, bez liści. (2967) 

POSZUKUJĄ PRACY 

MATURZYSTKA kończąca obecnie 

kurs handlowy, zna jężyk niemiecki, 
poszukuje: posady w łodzi, Udzieli 
chętnie korepetycji ze wszystkich 
przedmiotów a zakresy 8 klas (200) galanieryino - epożywczej. 

HARMONISTA  rutynowany pos 

ezukuje posady. Może grać sam lub 4 
zespołem. Miejstowość obojętna. 

(2961) 

POLAK -« KATOLIK lat 28, czelad- 

nik piekarski, znajdujący się w kry. 
tyczńem położeniu z żoną i 6-ciomie« 

sieczńem dzieckiem — szuka pracy. 
(2962) 

BRZROBOTNY, żonaty, długoletni 
pracownik biurówy, znający dobrze 
gospodarstwo tolhe i leśne, bez nalo- 
gów, poszukuje pracy w  jakimkol- 
wiek majątku lub przedsiebiorstwie 
hańdlow em. (2968) 

EMIGRANT Z NIEMIEC lat 89 po-- 
szukuje pracy ód zataz. Dotychezas 
pracował 14 lat w większem przedsię” 
biorstwie rolnem, jako szofer. Obe- 
zhańy .z prowadzeniem motorowych 
pługów i młóckarń i innemi maszyna- 
mi rolniczemi, oraz z siewem nasion. 

(2966) 
LEŚNIK z kilkonastoletnią prakty- 

ką w wieksz, majątkach, posiadający 
odpowiednie kwalifikacje i świadec» 
twa, zńający poreby. trzebienie wezel- 

kiego drzewostanu, chodowanie zwie- 
rzyny, bażantów a przedewszystkiem 
ażkółki kultury, przyjmie posadę od! 
zaraz lub później. Nie chodzi o duże 
pobory, lecz o stałe stanowisko, (2988) 

PRZY Związku Strzeleckim w Ja- 
nowej-Dólinie, została zorganizowana 
otkiestra jazbandowa, ekladajaca sie z 

5-ciu osób Polaków=katolików, którzy, 

mogą obejmować grania na balach i 

zabawach. 

Reflektanci na zamówienie wyżej 
wymienionej orkiestry zechcą. laska- 
wie napisać pod adresem Źw. Strz. Ja- 
nowa - Dolina — Wołyń. . Stecz Wła» 
dysław, kapelmistrż. 

4 WOLNE MIEJSCA b 
RENTEN TER 

KATOLICKA wytwórnia poszuku« 
je inteligentnego zawodowego przed-' 
stawiciela do zbierania zamówień. 

. (2981) 

DO PRACY społecznej poszukuję 
młodzieńca narodowea ze średniem — 
wykształceniem. (2985) 

POSZUKUJĘ przedstawicieli han- 
dlowych na wszystkie miasta do przyj- 
mowania zamówień i sprzedaży wyro- 
bów. Pozadani są na te stanowiska 

ochotnicy wojenni a z 1918-90 roku. 
(2991) 

PRZEDSTAWICIELI poszukuje: 
fabryka sukna w Bielsku. (2992) . 

SZUKAM subagentöw do branży 

(2056) 
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PRZEDSTAWIOIELE do zbierania 
zamówień "a ramy rowerowe na woj. 

Śląskie i i'oznańskie są poszukiwani. 

(2968) 

POTRZEBNY jest czeladnik intro- 
ligatoreki, któryby umiał jednocześnie 

wyrabiać stemple kauczukowe. (2942) 

AGENCI poszukiwani do zbierania 
żamówień po wsiach na kosy, brzytwy, 
drzewka owocowe. (2943) 

Po EN A DZIERŻAWY I 

MAM do wydzierżawienia sad owo- 
cowy o obszarze 8 mórgów — 300 

drzew o pelnem owocowaniu, Odle- 
głość od kolei 2 km. Możliwość skupu 
owocu i warzyw w okolicy bardzo du- 
ża. (2969) 

W TRUSKAWCU-ZDROJU jest do 
wydzierżawienia lub do sprzedaży 
willa, mieszcząca w sobie 12 pokoi i 
kuchnię. Ogród około 1000 m kw. 

(2925) 

mmm” 

Znaczki pocztowe = 
do zbiorów - ostatnie nowości 

oraz bloczki pamiątkowe 

najtaniej nabyć można 

ST. MALINWSKI 

Kalisz, ul. Polna nr. 13 
Kupuje znaczki z bieżącej korespondencji 

Proszę 0 oferty. | Żądać cenniki 
MMM 

NASIONA i przybory 
ogrodnicze 

pierwszorzędnej jakości poleca: 

Ernest Jośko - Katowice 
Hala Targowa Tel. 812-60 

— Cenniki na żądanie bezpłatnie — 
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SPOLKA AKCYJNA 
„WŁOKNO POLSKIE“ 

Warszawa I. 

BIUROiSKLADY: Okręg a (dom własny) 
Telefon 9-56-11 

SPRZEDAZ: Nalewki 28 — tel, 11-71-10 
fF ARBIARNIA bielnik, merseryzowania, 
GOSTYNSKA 13 dom własmy tel. 5-08-15 

Przędza wełniana, bawełniana, dla 
przemysłu trykotażowego pończoszni- 

czego, i na roboty ręczne. 

„ SPRZEDAŻ HURTOWA 

zk EN! 
[eh SWEDZENIE; oct) 

% aan = 

FABRYKA SUKNA 

Zygmunt Micherdziński 
Biała, Głęboka 2 

dostarcza bezkonkurencyjnie 
materjały ubraniowe, mundurowe itd 

Hurt — Zadaé ofert — Detal 

SZUKA PLACÓWKI 
DEUGULKINI fachowiec fabryki 

wód mineralnych i rozlewni piwa, dy- 

sponujący doskonałym taborem i u- 

rządzeniem szuka odpowiedniego miej- 

sca na hresach lub Okręgu Central- 

4 > 

nym. (2983) 

a WULNE PLACÓWKI a 
A YN 

W OLYCE na Wołyniu, 6.00 miesz- 

kańców, ouezuwaja zrzeszeni kupcy w 

liczbie 65 dotkiiwy brak poiskiej hur- 

towni spożywczo - kolonjalnej. Lokal 
jest i powodzenie zapewnione. Sprawa 

bardzo pilna. (2975) 

PTE EO ee s 

4 „SZUKA WSPÓLNIKA B 
- a. waza 

WSPÓLNIKA « CHRZESCIJANI- 
NA z kapitalem 5.000 zł potrzeba dla 
powiększenia przedsiębiorstwa prze- 

myslowego, egzystyjącego od roku 

1919. (2978) 

POSIADAM 2.500 zł, proszę o pro- 
pozycje. (2987) 

POSZUKUJĘ wspólnika z samo- 
chodem ciężarowym (mniejsza cięża- 

rówka). (2951) 

POSZUKUJĘ wspólnika do założe- 
nią fabryki przetworów chemicznych 

w Kraśniku. Posiadam urządzenie do 

wyrobu mydeł, smaru i pokostu. (2965) 

MAM ZE,4300. Wejdę jako czynny 
wspólnik do składu żelaza, konfekcji, 

bławatów. (2970) 

POSZUKUJĘ wspólnika do mego 
interesu mebli lakierowanych w Lwo- 
wie, celem powiększenia go. Kapital 
od 1—3 tys. potrzebny. (2971) 

RY AMOOBRONA NA ROD UŚ 
Nr. 5 

WSPÓLNIKA (czkę) przyjmę do po- 
większenia interesu materjałów tech- 
niczno-budowlanych i opałowych (2989) 

4 h RÓŻNE p 
NINIEJSZEM OSTRZEGAMY czy- 

telników „Samoobrony Narodu* przed 

firmą Roman Inglot — Katowice, Sta- 

rowiejska 3, która nietylko poszkodo- 

waia niektórych naszych czytelników, 

lecz i nasze wydawrietwo, Wszystkich 

poszkodowanych przez powyższą firmę 

prosimy o zwrócenie się z opisem spra- 

wy do Administracji : „Samoobrony 

Narodu“, 

KTÓRA Z FIRM z towarem żelaza 
zalożyłaby w Śniatynie swój skład ko- 
misowy. Zbyt zapewniony. Miasto li- 

czy 15.000 mieszkańców. Jako zabezpie- 

czenie mogę dać 3,000 zł gotówką, resz- 

tę na hipotekę. (2982) 

WYUCZAM wyrobu lemonjady, u- 

rządzam wytwórnie, wskazuję docho- 

dowe miejsca. Marjan Nowak — San. 
domierz. Poste restante, 

WYCIERACZKI własnego wyrobu 
oraz szczotki wszelkiego rodzaju do- 

starcza po cenach konkurencyjnych 
M. Kretschmer — Poznań, St. Rynek 91 

Z DNIEM 28. 1. 1938 r. została uru- 
chomiona W CZOKTKOWIE PRZY 

UL. KOLEJOWEJ 51 SPRZEDAŻ 
„SAMOOBRONY NARODU* i innych 
pism katolickich. 

K. JASIŃSKI, POZNAŃ, ul. Wroc» 
ławska 30. Mechaniczna wytwórnia 

czapek różnego rodzaju. Własna pra- 

cownia haftów wojskowych i urzędni- 
czych. Dostawy dla wojska i urzę- 

dów. Hurt — detal. 

Niechaj piosenka polska 
poucza szerokie masy społeczeństwa polskiego o szkodliwości ży- 

W tym celu tygodnik „OGNIWO% przystąpił do wy- 
dania pierwszego w Polsce 

Zbioru piosenek antyżydowskich 

dowskiej. 

który zawierać będzie: 

Piosenki 

Deklamacje 

Sztuczki teatralne 

hl Monologi 
NZ Anegdoty 

A antyżydowskie. 

Książka ta zawierać będzie 96 stron, wydana na dobrym papierze. 

Pojedyńczy egzemplarz 60 gr 

Od 2-ch egz. po 44 gr, ponad 10 egz. 40 gr, ponad 25 egz. 36 gr, 

ponad 50 egz. 34 gr i ponad 100 egz. 28 gr. 

Kto przed wyjściem z druku powyższego „Zbioru zamówi 

więcej niż 15 egz. i wpłaci przynajmniej 25 proc. zadatku (resztę 

będzie pobrane za zaliczeniem), 

Ten od cen powyższych otrzyma 10 proce. rabatu 
Pieniądze wpłacać na P.K.O. Nr.66.905, Wyd. „Ogniwo“ Kalisz 

Żądajcie numerów okazowych „Ogniwo*! 

UWAGA! Chalupnicy pantoflarze 
prosza, PP, Kupców o zamówienia na 
pantofle góralskie, wyrabiane w róż- 
nych kolorach — silne i tanie z sukna 
góralskiego, szare lub białe, czysta 
wełna, obszywane nr. 30—32 po zł 1,70, 
83 i 84 — 2,15, 85 do 38 — 2,20, 39 i 40 — 
2,50 zł. 

Filcowe, kolory: biały, czerwony, 
niebieski i zielony nr. 80 i 32 — zł Lov. 
338 i 34 — 1,60, 55 do 38 — 1,80, 39 1 4u — 
2,20 zł. 

Spody: 

zwykły. 

Gatunek 8 zwykle materjałowe od 
nr. 8) do 40 — zł 1,60. Gatunek 4 zwy- 
kle materjalowe od ur. 35 do 40 po 
zł 1,20. 

Spody skórą szpaltowane, haft Zwy- 
kły. 

Oferty kierować: Jan Siwiec, pocze 
ta Swoszowice, wies Wróblewice. 

skóra szpaltowana, haft 
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Chrześcijańska Wytwórnia 
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Poznań, Kraszewskiego 9a 
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FABRYKA LISTEW I RAM 

T. Płotkowiak : 

i N 
Listwy do tapet i obrazöw 

Poznań, Dąbrowskiego 79 
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EEE SELTENE 

Poważna chrześcijańska | 

mleczarnia 

poszukuje we wszystkich wiek- 

szych miastach 

przedstawicieli 
i odbiorców na swoje markowe 

wyroby, jak sery itd. 

Zgłoszenia do S$. N. 68. 

VER RYBA PRzeziEBi NIE 
|| żąoając ORYGINALNYCH PROSZKÓW tn.ratx.1 u KOGUTKIEM” 

GDYŻ SĄ JUŻ NA: LADOWNICTWĄ, 

| ORYGINALNE PROSZKI „MIGRENO*NERVOSIN" 2 KOOUTKIEM 
SAUTYLKO JEDNE \ 

„A BAWSŻK 2 nYSONKIEMU sk 06 Jh 
PRÓSZW » MIGRUHORNERYOSIN? SĄ TEŻ | w TADLETKACH, 

warez" Tem 

ROARS AE PMS TS SPN 

Jedyną Chrześcijanską Hurtownią 
wszelkich bławatów, salanterji 

i gotowej odzieży jest 

Dom Towarowy „BŁAWAT POLSKI” 
Łódź, Zgierska 29, róg Rynku Bałuckiego 

rum 

| 

CENY OGŁOSZEŃ: Za miejsce wysokości 1 milimetr 
jaa 2-iej w tekście 1— zł, w dziale ogłoszeń 80 gr; ıekars 
180 zł. Wyjaśnienia i komunikaty specjalne (k.) za wiersz 2.40 zł. 

( Chrześcijańska Wytwórnia | | 
Czapek Wojskowych 

Stanisław Wojczakowski 
w Warszawie | 

. ul. Marszałkowska 119 w podwórzu 
A 

żej. 

a przez szerokość szpalty (na wszystkich stronach są 
kie 40 gr; nekrologi 30 gr. 

Lucjan Tomaszewski 
Hodowla Nasion 

Toruń, ul. Mostowa 40 

Poleca na sezon wiosenny wszelkie nasiona 
ogrodowe, leśne i polne. 

Korzystne źródło zakupu dla odsprzedawców. 

Cenniki bezpłatnie i franco. 

4 szpalty): 
Notatki reklamowe ERIE 1,20 zł. 

Drobne ogłoszenia za wyraz % gr; tłusty druk 100% 
Układ tabeiaryczny lub fantazyjny 40% drożej od cen normalnych. 

na pierwszoj stromie 120 zł; od 
Artykuły opisowe specj. za wiersz 

drożej, Zastrzeżenie miejsca 50% dro- 

. Prenumer:ta w kraju: kwartalna 1,30; półroczna 2.40; roczna 4,50 — 5 egz. kwartalnie 4,50; 10 egz. kwartalnie 7,50. 

Adres Redakcji i Administracji: Poznań, Pl. Nowom 

zagranica : półroczna 5.00; roczna 9.00 zł Płatne zeöry, 
RR RENTEN LR RNIT I A DARE ZZO GA AZT 

iejski 7; skr. poczt. 75. Konto PKO. 206078. Przekazy rozliczen. Poznań I. kartoteka 21 
 Sedaktor odpow.. Józet Maciejewski, Poznań. 

Czcionkami Drukarni Gontralaet Poznan, 
Wydawca: Henryk Skapski, Poznań. — Telefon IE 

Aleje Maxstihow stig? 20. 
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